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S ejn  zbiera się za dni eatery we Lwowie, . 
dotąd nie słyszeliśmy o żadnej przygotowawcze 
naradsie posłów, o jakiemkolwiek żebranin wetę 
pne». I na eóż naradzać się nad test eo się ma zrobić, 
skoro odzywają się głosy przesądzające naprzód 
i e  nie zrobić się nie da, że dla praey ustawo 
dawezej niezostanie ezasu od mnóstwa zalegają 
•yeh spraw obowiązujących i dwuletniego budżetu

Nie ma położenia, w którem godziłoby się za 
ezynać od podobnego pesymizmu. Warunki w ja 
kich się zbiera sejm tegoroczny wcale do tego 
nieupoważniają. Niewiadomo najpierw jak długo 
sejm będzie obradował. Dla ezegożbymu nie miano 
użyczyć więcej czasu niż zwykle, skoro w W ie­
dniu objawia się już reakcya przeciw zamienieniu 
Rady państwa^ w rodzaj nieustającego parlamentu 
czy też machinę, która fankoyonuje z mułem 
przerwami na wzór machiny biurokratycznej. Dl* 
czegóż nie mianoby w reszcie zrozumieć, że jeśl 
obecny gabinet chce się utrzymać w kierunku 
autonomicznym, natrafi na mniej przeszkód, znaj 
dzio bezpieczniejszą podstawę, jeśli przerzuć 
punkt ciężkości do sejmów krajowych. Rzucona 
świeżo myśl ryczałtowego wynagrodzenia dla człon­
ków Rady państwa zamiast owych 10 złr. dzien­
nie, lubo dziwaczna na pozór, mogłaby się obrócić 
na korzyść sejmów.

Sejm nasz zbierze się wobec świetnej nadziei 
podróży cesarskiej i ufamy, że niezostanie zam­
kniętym przed przybyciem Monarchy. Byłaby to 
najbardziej uroczysta chwila w historyi naszych 
dotychczasowych sejmów. W  oczekiwaniu tej chwili 
należy wykluczyć z programu wszelkie polityczne 
lub konstytucyjne kwestye. Tej przezorności nie- 
miano w r. 1867, kiedy uchwalono psmiętną re- 
zolueyę sejmową. Czekajmy przeto na przybycie 
monarchy, bo sama jego obecność podniesie zna­
czenie polityczne tegorocznej sesyi.

Z resztą nie ma dziś kwestyj spornych konsty 
tacyjnyeh, ani kwestyj politycznych, któreby mo 
gły odwrócić uwagę sejmu od spraw wewnętrznego 
stanu kraju. Do nich przeto należy przystąpić 
spiesznie, aby Monarcha zastał sejm w toku pra­
ey i przekonał się naocznie o ważności zadań 
podjętych, o położeniu kraju i jego potrzebach 
najbardziej naglących. Piękniejszej sposobności 
mieć już nie możemy, aby wskazać, że sejm nasz 
nie marnuje ezasu. że nim porusza miłość kraju, 
troska o jego dobro i wierność dla tronu, że 
W czcze niezapuszeza się spory i wolny jest od 
retorów, ale w pracach podjętych wie czego chce 
i do czego dąży, że praca ta jest cichą, wewnę­
trzną, nie stwarza trudności i zawikłań, ale zdro- 
wemi cżywiona zasadami poprawy stosunków eko­
nomicznych i reformy społeczno - autonomicznej 
w duehu dodatnim.

A  nie lękajmy się odsłonić naszej nędzy, na 
szych niedostatków. Byłaby to obłuda czy fanf* 
ronada niezdolna zjednać nam szacunku, zaufania 
i powagi. Monarcha ocenił już jaką siłę stanowi 
reprezentacja naszego kraju wobec spraw wspól­
nych państwa i zawikłań konstytucyjnych, teras 
odchylmy przed nim zasłonę kryjącą stan nasz 
wewnętrzny.

Przez dwuletnią zwłokę poprzerywały się nie­
jako włókna snujących się oddawna projektów 
ustawodawczych, przybyło natomiast wiele mate- 
ryału do ich rozszerzenia i ujęcia w całość pro­
gramu; przybyło także wiele faktów i objawów 
strwierdzonyeh cyframi statystyczne*#!, które 
wskazują, że tu już nie o reformy chodzi, ale o 
śpieszny ratunek.

Nie sądzimy, aby sejm mógł pominąć te głosy 
domagające się bądź to zmian i ulepszeń wadmi- 
nistraoyi i instytucjach autonomicznych, bądź też

mszczone.
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lieć wybrać co najbardziej naglące, od czego za­
cząć, na ozem się w tej sesyi zatrzymać a niedo- 
zwolić, aby Minęła bez reznltatów.

Dla tego wyboru przedmiotów i ułożenia pro­
gramu prac na sesję jednoroczną wydawało nam 
się konieeznem zebranie przygotowawcze posłów 
w pewnych gronach i kółkach. Gdyby Izba nasaa 
sejmowa była zorganizowaną, jak to bywa gdzie 
indziej na ściśle oznaczone stronnictwa wystar­

czyłoby tutaj porozumienie między ich przywód­
cami, aby naprzód obliczyć szanse dla każdego 
wniosku poszezególe, aby doprowadzić do wza­
jemnych ustępstw i położyć tamę bądź to inieya- 
fywie dorywczej, bądź to opozycji systematycznej.

Ais sejm nasz nie dzieli się na stronnictwa, 
z wyjątkiem kilku grup zjednoczonych wspólno 
śeią przekonań przeważa w nim jeszcze duch in 
dywidualismu, a liczny szereg posłów dzikich nie 
uznaje żadnych przywódców ani karnośoi w stron­
nictwie. Jest to główna przyczyna dla czego pra­
ca ustawodawcza postępuje tak leniwo, dla czego 
każdy z posłów chce osobnym wnioskiem, mową 
lub szeregiem poprawek swoją zatwierdzić indy­
widualność, stąd także pochodzi, że przyjście ka­
żdej ustawy nieda się obliczyć naprzód, ale za­
wisło od przypadku. W  Atenach istniało prawo, 
że wypędzano z miasta obywatela, który do ża 
dnego nie należał stronnictwa. Ostracyzm ten na 
leżałoby wzaowió wobec posłów sejmowych. Dla 
dzikich w życiu parlamentarnem nie ma już dziś 
miejsca, bo ci co nieliczą się ze Btosunkiem gło­
sów, nie stają w szeregach, nie jednoczą się poć 
tym lub innym sztandarem są tylko przeszkodą 
w pracy ustawodawczej.

Sejm dotąd bedzie bezpłodnym dopokąd nie bę­
dzie miał silnej i stałej większe ści, choćby z kil­
ku odcieni i grup złożonej, choćby nawet godzą­
cej w sobie ostateczne sprzeczności.

W  jednym z dzienników lwowskich czytaliśmy 
świeżo uwagi z powodu zbierającego się sejmu, 
w których autor stwierdza, iż istnieje jedynie stron­
nictwo konserwatywne, które zowie krakowskie*# lub 
itańczykoskiem. Myli się bo są i inne grupy po­
słów, jak młodzi posłowie a wschodniej Galicji, 
ctórzy okazują także spójność wewnętrzną. Ale 

autor artykułu zapytuje czyli nie można wreszcie 
utworzyć silnego stronnictwa liberalnego naprze 
eiw stronnictwa konserwatywnego. Szukając atoli 
dla tego stronnictwa programu podnosi wszystkie 
punkta zawarte bądź to w znanym projekcie p. 
luajewskiego bądź w innych wnioskach posłów 
konserwatywnych. Dowód to, że wszystkie pro­

jekt® postępowe, projekt® reformy wychodziły wła­
śnie od naszych konserwatystów. Prsyklasnęlibyś- 
my też chętnie utworzeniu sie stronnictwa libe­
ralnego, jeśli oparłoby się nie na duchu opozycji, 
'eez na programie konkretnym.

Łatwem byłoby bowiem w takim razie porożu 
mienie, kompromis i ustępstwa wzajemne, bo ró­
żnice zasadnicze nie są u nas tak stanowcze, jak 
>ywa zaciętym antagonizm party! lub osób.

Przystąpimy następnie do wskazania tego, eo 
zbliżający sie sejm jeśli nie zdoła przeprowadzić 
winien na nowo postawić, poruszyć i naprzód wy

O przeniesieniu dyreltcyi lasów i  domen rzą­
dowych z  Bolechowa do Lwowa. *)

Pomiędzy korespondencjami Czasu z dnia 11 
maja b. r. Nr 106 znaehodzi się doniesienie * Ko­
la polskiego, że na posiedzeniach Igo i 4go maja 
tomiędzy innemi toczyły się sscrokie rozprawy 

o administracyi dóbr i lasów państwa, przyczai* 
wspomniano o żądaniu, aby zarząd lasami rządo- 
wemi w Galicji przenieść z Bolechowa do Lwo­
wa, i poddać go pod bezpośredni nadzór namie­
stnictwa, i że Koło uważało tylko to drugie żą­
danie za pożyteczne dla kraju, przeniesienie zaś 
samego zarządu do Lwowa, z miejsca rzeczywi- 
stój administracji (sic), uznano szkodliwe*#, bo 

owiększy wydatki, popchnie dalćj jeszcze na 
rogę administrowania lasami przez pisaninę za

zielonym stolikiem, zamiast rzeczywistego zarządu.
Wedle powyższego, wydaje się jakoby wszyst­

kie lasy, dobra galicyjskie miały centralny rzeczy­
wisty zarząd w Bolechowie, któryby z miejsca 
swojćj siedziby w Bolechowie takowemi admini­
strował, niemnićj jakoby cały obszar dóbr koron­
nych i funduszowych w Galicji, który dość zna­
czny obszar, bo 237,500 hektarów powierzchni 
zajmuje, jedynie około Bolechowa był skupiony. 

Bole chów w samym środku tego kompleksu był

*) Artykuł ten otrzymujemy ze żródł* kompeten­
tnego i poważnego, dla tego nie odmawiamy mu miej­
sca, zwłaszcza, że dyskusya publiczna w sprawie dla 
kraju tak ważnćj, zdaje nam się być pożyteczną. Red.)

położony, przez eo administracja dóbr jest tak 
ułatwioną, że przeniesiecie siedziby z Bolechowa 
do Lwowa zwichnęłoby równowagę oddalenia tak 
dalece, że administracja tylko na wydawanie pi 
semnyoh poleceń, musiałaby się ograniczać, przez 
ao naturalnie tylko straty i niekorzyści wyniknąć 
by musiały.

Rzecz ta jednak zupełnie się inacsćj w rzeczy 
wistośei przedstawia, i trudno nawet przypuścić, 
aby członkom Koła polskiego znaną nie była.

Centralny zarząd dóbr i lasów galicyjskich pod 
nazwą dyrekeyi, który od miejscowych zarządów 
dóbr i lasów rozróżniać należy, zawsze aż do ro­
ku 1873 był we Lwowie przy e. k. krajowćj dy 
rekeyi skarbu, i dopiero przy reorganizacji w li- 
pen 1873 r. przez wysokie ministeryum rolnictwa 
przeprowadzonej, które wszystkie dobra i lasy 
w całój Przedlitawii znajdujące się na jeden spo­
sób urządzić zamierzyło, z powodów, które móże 
inne, ale ułatwienia administracji na wsględde 
mieć nie mogły; został Badachów należący do sta­
rostwa w Dolinie, mieścina biedna na uboczu po­
łożona, na siedzibę centralnego zarządu dóbr i la 
sów galicyjskich pod nazwą e. k. galicyjska dy 
rekeya lasów i domen w Bolechowie przeznaczo­
ny, gdzie baz względu na pomieszczenie sposobność 
udzielania edukacji dzieciom i w ogóie egzysten­
c j ę ,  62 urzędników z familiami z wszystkich 
stron Przedlitawii fornalaie spędzono.

Oprósz centralnego zarządu w Bolechowie, któ­
ry ma nazwę dyrekeyi, do którćj centralne kie­
rownictwo należy, utworzono równocześnie 50 za­
rządów lasów i domen w eałćj Galicji, które sto­
sownie do potrzeby po całym kraju są rozrzucę 
ne, i tych właściwie jest zadaniem pod nadzorem 
dyrekeyi obecnie w Bolechowie dla eałćj Galicy 
istuiejącój, sprawować rzeczywistą administrację.

Zatem przypuszczenie, jakoby przeniesienie sie­
dziby dyiekcyi s Bolechowa do Lwowa było dla 
kraju szkodliwe*#, bo powiękssyłoby wydatki i 
popehsęłoby dalćj jesieze na drogę administro­
wania lasami prses pisaninę za zielonym stolikiem 
zamiast rzeczywistego zarządu, musi tylko pole­
gać na błędaćj Informacji; albowiem przeniesieni® 
siedziby dyrekcji lasów i dóbr galicyjskich z Bo- 
echowa do Lwowa, zupełnie nie zmieni dotyoh 

ezssowćj siedziby rzeczywi stój miejseswćj admi 
nlstrscyi, jakiem! są znrządy lasów i dóbr z któ­
rych np. w państwie Niepołomickiem obecnie jest 
4 i ta sama ilość po przeniesieniu siedziby dy­
rekcji z Bolechowa do Lwowa pozostałaby nie 
tkniętą.

Natomiast za przeniesieniem siedziby dyrekcji 
asów i dóbr galicyjskich a Bolechowa do Lwo­

wa przemawia wiele względów, które zapewne 
nie wszystkim członkom Koła polskiego są tak zna­
ne, j*k to ze względu na pożyteczność kraju 
znanemi być powinny; bo pominąwszy już kwe­
sty®, które jako ogółowi znane, tutaj poruszać 
tyłoby zbyteczne*#, dosyć przywieść rospołożenie 
asów i dóbr galicyjskich, które tak w wscho­

dnich, jak zachodnich częściach Galicji rozrzu­
cone, a których centralny zarząd wciśnięto gdzieś 
w mieścinę na krańc&eh wschodnich położoną, 
mało komu z nazwiska nawet znaną,_ skąd wyda­
wane choćby najpilniejsze polecenia, dopiero 
czwartego dnia ku zachodowi nadchodzą i w spra­
wach najpilniejszych po podróży prawie przez 
2 nocy i 1 ’/2 dnia przybywa ursędnik, celem po­
rozumienia się i narady do miejsca rzeczywistej 
administracyi do Galicji zachodniej.

Otóż ten stan, który tylko siedzibą Dyrekcji 
asów i domen w Bolechowie został spowodowa­

ny, który od roku 1873 istnieje, a w którym 
gospodarka z za zielonego stolika stała się ko- 
; ieezną i nieuniknioną, ten stan usunąć mo- 
żnaby jedynie tylko przeniesieniem siedziby 
c. k. dyrekcji lasów i domen galicyjskich z za- 
cątka w Bolechowie w punkt odśrodkowy kraju, 

gdzie stek życia handlowego, przemysłowego i 
pgpodarezego istnieje, gdzie łatwość porozumie­

nia z kupcem lub dzierżawcą nastąpić może, 
gdzie przy łatwej komunikacji każdy sprawę 
ułatwićby mógł bez znacznych kosztów, k b  na 
reszcie, gdzie w rasie nagłej potrzeby w aelu »s- 
siągnięeia ustnej rady każdy urzędnik bus na­
rażenia się na tak znaczne koszta, jakich obecnie 
podróż do Bolechowa wymaga, przybyófey mógł.

Dsfslaj w rasie rozpisania licytacji na wydzier­
żawienie jakiegoś przedmiotu położonego w za­

chodniej Galicji, bardao rzadko się trafi, aby 
dzierżawca decydował się odbywać pielgrzymkę 
do Bolechowa i nie będąc pewnym otrzymania 
dzierżawy lub skutecznego załatwienia interesu, 
ponosić koszta kilkudziesięciu guldenów, zatem 
prowadzić korespondencję, na którą znów jest 
obowiązkiem dyrekeyi odpowiedzieć.

Takich korespondencji w rozlicznych intere 
saeh toczy się tysiące. Csyż wobec tego może 
zadziwiać, że musi się administrować z za zielo 
nogo stolikaP

Wszakże starają się ze wszystkich stron, po 
pierają tworzenie się kongresów rolniczych, by 
przy tej sposobności ułatwić styczność pomiędzy 
konsumentem a producentem i na ten cel wy­
znaczają miejsca, do których komunikacja i przy­
stęp ułatwiony.

Przeciwnie, e. k. dyrekcję lasów i dóbr ko­
ronnych w Galieyi, która słusznie jako reprezen 
t&ntka znacznych dóbr, przy takich sposobno 
ściaeh, nie jednokrotnie z pożytkiem dla kraju 
działaćby mogła, skazano na istną banicję 
sd&la od ruchu przemysłowego i handlowego o 
sadzono w zaułku w Bolechowie, zkąd tylko 

wielkiemi trudnościami coś przedsięwziąśó może. 
Otóż właśnie te niedogodności połąezore z ko. 

sztemi snaeznemi miano na względzie i uczynio­
no starania za przeniesieniem siedziby z Bole­
chowa do Lwowa, które, jak wieść niesie, przez 
Wys. Ministeryum rolnictwa w zasadzie *a słu­
szne uznano i jedynie o koszta przeniesienia si< 
rozchodziło.

Niestety, Koło polskie zamiast wejść w rzeczy 
wisty stan sprawy i przemówić za uchylenie*
niedogodności, co tylko dla dobra kraju pożąda­
no* być może— przeniesienie e.k . Dyrekeyi lasów 

dóbr galicyjskich z Bolechowa do Lwowa, gdzie 
wszystkie władze naczelne, począwszy od urzędów 
eementniezych, telegraficznych, pocztowych itp. 
swoją siedzibę mają, uważa za szkodliwe i z ko­
sztami połączone.

Otóż wolno jest i nieszkodliwie dla krajów, że 
takie dyrekeye lasów i dóbr mają siedziby n. p 
dla niższej Austryi w Wiedniu, dla Salzburga 
w Salzburgu, dla Tyrolu w Iaspruku, dla Istryi 

Dalmacji w Goryeyi, dla Bukowiny w Czeraio- 
weh i t. p.

Galieya jednak musi stanowić wyjątsk i nikt 
się o to nie upomni, tutaj taką samą dyrekcję 
asów i" dóbr, która na każdy sposób zaliczać 

ma do władz centralnych i krajowych, umie 
szezono w mieścinie, która nawet nie jest powia­
tową, i gdzie każdy z interesem przybywający na­
wet przenocować gdzie nie ma.

Nie podlega wątpliwości, że przeniesienie samo 
pociągnie koszta za sobą, boć przecie inaczej być 
nie może —  jednak koszta te w krótkeim czasie 
>rzez ułatwioną styczność ludności handlującej 

przemysłowej z bezpośrednim producentem, nie 
tylko pokryte zostaną, ale sowicie się opłacą 

dla kraju na przyszłość korzyść obiecują.
Co do szkodliwości dla kraju jakaby z przeniesie 

nia dyrekeyi lasów i dóbr z Bolechowa do 
jwowa powstać mogła, to takowej trudno dopa­

trzeć gdzie, — owszem nieprzeniesienie do Lwo­
wa, i pozostawienie siedziby wspomnionej dyre-mpionej
ceyi w Bolechowie będzie ze szkodą dla kraju, 

te narzekania na administrację dóbr krajowych 
w Galicji, które yf, ostytnich latach a mianowicie 
od czasu kiedy na siedzibę dla dyrekcji dóbr 
crajowyeh galicyjskich wyznaczono Bolechów, tak 

często w pismach; może nie zasłużenie się powta- 
riają — nigdy nie ustaną, i przez pozostawienie 
siedziby e. k. dyrekcji dla lasów i dóbr galicyj­
skich w Bolechowie, właśnie Koło polskie pop-

w pierwszym rzędzie dyrekeyi lasów i dóbr w Bo­
lechowie, następnie namiestnictwu we Lwowie, a 
w ostatku ministerstwu rolnictwa.

Co się tyczy sposobu poddania bezpośredniego 
nadzoru namiestnictwu tego wcale tutaj dotykać 
nie myślę, ponieważ było moim zamiarem tyl­
ko przedstawić w istotne*# świetle, że z prze­
niesienia, siedziby dyrekcji lasów i dóbr ga­
licyjskich z Bolechowa do Lwowa tylko korzyści 
dla kraju wynikną i dziwić się wypada, że człon­
kowie Koła polskiego w Wiedniu którzy zarazem 
są członkami sejmu krajowego, gdzie sprawa m a­
jąca styczność z siedzibą dyrekcji w Bolechowie 
była przedmiotem rozpraw, przeniesienie z Bole­
chowa do Lwowa jeszcze za szkodliwe dla kraju 
uważają i przeciw temu się oświadczyli. Pod­
danie pod bezpośredni nadzór namiestnictwa 
we Lwowie dyrekeyi lasów i dóbr galicyjskich 
której siedzibą miałby być Bolechów, nis-tylko 
będzie połączone z nowemi kosztami, lecz przy­
niesie dla dóbr krajowych a tern samem dla kra­
ju jeżeli nie dalsze nowe niekorzyśsi, to sprawy 
wcale nie poprawi i zostawi ją na tym samym 
stopniu, zkąd znów za jakiś czas na nowo pop­
chniętą być musi — ponieważ nawet w razie, 
gdyby nadzór nad dyrekcją lasów i dóbr gali­
cyjskich przydzielono namiestnictwu we Lwo­
wie, z trudnością przypuścić się da, by to namie­
stnictwo będąc od siedziby dyrekcji lasów i dóbr 
oddalone, nadzór ten odpowiednio prowadziło 
i nie starało się o to, aby dla umożliwienia nad­
zoru tęż samą dyrekcję do Lwowa przenieść, co 
z wielu względów okaże się konieeznem, bo weź­
my dzisiaj n. p. ten stosunek, że sprawami spor- 
nemi dotyezącemi dóbr skarbowych w Galieyi za­
trudnia się prokuratorya skarbu której siedzibą 
Lwów.

Każdy' to pojmie ile strona prowadząca proces 
musi ponosić strat, jeżeli jej adwokat mieszka 
w oddaleniu, ’dokąd o każdą radę uoawać się 
musi.

Takim adwokatem dla e. k. dyrekeyi Issów 
i dóbr krajowych w Galieyi z siedzibą w Bole­
chowie jest e. k. prokratorya skarbu we Lwowie. 
Ileż  to tysięcy wypadków zachodzi, gdzie e. k. 
dyrekcja bez opinii c. k. prokuratoryi nie orzee 
nie może i dopiero przy każdej sposobności, za­
miast ustnego porozumienia się, co tylko siedziba 
dyrekeyi we Lwowie mogłaby umożliwić; musi 
się udawać z korespondencją do e. k. prokura­
toryi skarbu do Lwowa, i stamtąd na tej samej 
drodze oezekiwać odpowiedzi, eo rozumie się 
trwa czas dłuższy i nieraz ma te następstwa, że dla 
opóźnienia proces upada z niekorzyścią dla kraju.

Zatem zarzut gospodarowania z sa zielonego 
stolika można i tutaj zastosować i bardzo słusz­
nie — lecz jakaż na to radaP wszakże siedzibą 

k. dyrekeyi lasów i dóbr krajowyoh Bolechów, 
a siedzibą o. k. prokuratoryi skarbu Lwów, i człon­
kowie Koła polskiego uważają źe przeniesienie 

siedziby dyrekeyi lasów i dóbr z Bolechowa do 
jwowa byłoby szkodliwsza, i popchnęłoby dalej 
eszeze na drogę administratowania lasami przez 
lisaninę z za zićlonego stolika 

Otóż czynią zarzuty zarządowi lasów i dóbr ga- 
ieyjskieh, że gospodarzy* za zielonego stolika eo 

aaożo i prawdą, lecz z drugiej strony wszelkie 
>r*ez zarząd czynione kroki, które do usunięcia 

uczynionych zarzutów mogłyby doprowadzić, uwa­
żają za szkodliwe dla kraju.

Wszakżę i najdzielniejszy wódz nie poprowa­
dzi bitwy z odpowiednim jego zdolnościom sku­
tkiem, jeżeli pole jego działalności zostanie tak

ehnie i zmusi do pozostania na drodze admini 
strowania lasami i dobrami; prze* pisaninę za 
zielonym stolikiem, zamiast rzeczywistego za­
rządu.

Zresztą trudno także pojąć, jak uchwałę Ko­
la polskiego zrozumieć się powinno, jeżeli posta­

nawia pozostawić siedzibę e. k. dyrekeyi lasów 
dóbr galicyjskich w Bolechowie, lecz oddać ją 

pod bezpośredni nadzór namiestnictwa we Lwo­
w ie, w takim bowiem razie gospodarstwo z za 
zielonego stolika na które Koło polskie utyskuje, 
jeszezeby szersze przybrało rozmiary, gdyż po­
między miejscowemi zarządami, a ministerstwem rol­
nictwa utworsonoby czwartą instaneyę czyli w ta­
kim rasie każdy zarząd miejscowy podlegałby

z góry osądzą, że wychylenie się z miejssa ozna­
czonego byłoby szkodliwe.

Sprawy egzystencja urzędników — tak licznie 
Bolechowie osiedlonych, bo około 60 rodzin 

reprezentujących, które z ustawicznym bra- 
rfem mieszkań walczyć mają, jako prywatnej na­

tury nie chcę dotykać, chociaż trudno zataić prze­
konania, że każdy którego los uszczęśliwi przy­
dzieleniem go do służby dyrekeyi lasów dóbr 
i aliayjakich jest tern samem zasądzony, by 
t zieci jego bez żadnej edukacji pozostały, je­
żeli innych prywatnych środków ku temu nie 
icsiada, ponieważ z płacy urzędowej podobne­
go zbytku, pozwolić sobie nie może, nie ist-

Częić literaeko-artjstyesia,

Z wystawy obrazów.
(Dokończenie).

Dalekie, północne strony przedstawia skromny 
obrazek p. Edwarda Romera, którego nazwisko 
przywołuje w pamięci jedną z pięknych i zasłu­
żonych postaci żmudzkiego społeczeństwa, zga 
słego przed dwoma laty przyjaciela Zana i Odyńea. 
Jest to Btaeya kolei żelaznej, niewierny dla czego 
podpisana „w Królestwie*, gdy najwyraźniej wy­
stępuje w obrazie cały jego charakter litewski, 
szary, posępny, smętny trochę, a przecie nie po­
zbawiony pewnego uroku. Budynek kolejowy, o- 
klepanej, kosmopolitycznej architektury, jak wszy­
stkie podobne; trochę szyn i sprzętów fabrycz­
nych — kilka karłowatych drzewek i krzaków, 
smutnyoh, nagich i bezbarwnych, w głębi nie­
wielkie wzgórze okryte niskiemi krzewami i rzadką 
kawą, między którą szarzeje mokry, brudnawy 
piasek; na przedzie kilka żydowskich i chłopskich 
wózków i nie wiele od nich lepszy ekwipaż parą 
lichych szkap zaprzężony. Oto wszystko — a jak 
treść obrazka skromna i nieurozmieona, tak i wy­
konanie bez pretensji, bez pozowania na efekt i 
ssukania go, pociąga głównie swą prostotą, swoj-

skośeią i jakimś zdrowym, czerstwym realizmem, 
przez który przebija uczucie dla ziemi rodzinnej, 
tern droższej im biedniejsza, im smętniejsza, im 
ciężezemi okryta chmurami. Technika zostawia 
do życzenia, choć zresztą w szkicowo traktowanym 
obrazku artysta nie miał dość szerokiego pola, 
żeby talent swój rozwinąć i uwydatnić jego do­
datnie strony.

Z prawdziwem podziwieniem zobaczyliśmy p. 
Koniuszkę, odważającego się — po raz pierwszy 
podobno — wyjrzeć na światło dzienne, którego 
dotąd w swych obrazach tak starannie unikał. 
Żeby jednak po ciemnościach licznych „Nocy na 
Kazimierzu" przeskok do białego dnia nie był 
zbyt gwałtowny i nagły, zimowy widok okolicy 
Zwierzyńca oświetlony jest ostatniemi promieniami 
zachodzącego słońca. Ukryte już na krańcu wi­
dnokręgu w różowej chmurze rzuca ono na środek 
obrazu szeroką, złotawą smugę światła, odbijającą 
bardzo mocno swym jaskrawym odcieniem od 
sinego śniegu po prawej stronie. Kontrast ten 
stanowi bardzo zręczny niewątpliwie i na pierwszy 
rzut oka silnie pociągający efekt kolorystyczny, 
będący dość udanem naśladowaniem dobrze znanego 
płótna. Po sa tym głównym efektem, którego 
konsekwencją jest pewna przesada w traktowa­
niu świateł i nienaturalnie sinego śniegu, obraz 
cały jest tylko lekko, pobieżnie nakreśloną deko­
racją, w której ani głębszego pomysłu, ani stu- 
dyów poważnych nie znać. Możnaby go obciąć 
do połowy bez troski i bez szkody dla wrażenia, 
jakie wywiera —  a to daje miarę jego układu,

linii i kompozyeyi. Jest to szkica robiona po 
powrocie z przechadzki na Błoniach, dobra jako 
studyum z natury, jednakowoż mogąca uchodzić 
za dość poważny oraz skończony obraz. Wypo­
wiadamy zdanie nasze tern śmielej, że znamy i 
cenimy talent p. Koniuszki, talent rzeczywisty, 
choć często na fałszywe drogi schodzący. Im wię­
cej jednak wolno nam od artysty oczekiwać, tem 
trudniej możemy się zadawalniać wieeznemi obie­
cankami i zapowiedziami wielkich i pięknych 
dzieł, które kryje przyszłość, czy pracownia, to­
lerując tymczasem w mniejszych utworach nie­
dostateczną pracę myśli w wyborze przedmiotu, 
redukujący sztukę do zabawki.

Z mniejszych krajobrazów wspomnieć trzeba 
zakątek włoski z okolic Rzymu p. Szolca, który 
stara się naśladować Siemiradzkiego, zwłaszcza 
w światłocieniu i martwej naturze. Ostatnia udaje 
mu się wcale dobrze; skały i urwiska, groty, pod 
któremi przepływa wąska smuga strumienia, od­
dane są szczęśliwie. Effekta światła nie mają dość 
ciepła i siły, koloryt fili się przejąć bogactwo 
barw i świateł, rozlane na palecie twórcy „Tańca 
wśród mieczów*, nie zawsze z równem powodze­
niem. Postacie wreszcie, traktowane pobieżnie, 
wyglądają jak bezcielesne sylwetki, brak im ży­
cia i natury. Nie wiemy, czy nie przesadnym 
trochę jest eifekt kolorystyczny w obrazku z oko­
lic Częstochowy p. Swiessewskiego. Zbierające 
się przed burzą letnią, mocno czerwone chmury 
w fantastycznych konturach rozwijają się na nie­
bie, oświetlone jaskrawo gorącym płomieniem

ukrywającego się za niemi słońca. Nad brzegiem 
rzeczki esy stawu, w którego fali odbija światło 
chmury słonsezaej, pomyka żwawo zaprząg kra­
kowski. W  dali widać wieź® i mary jasnogórskie­
go klasztoru, czerwone od odbłysków palącego 
się nieba. W resziie, żeby już skończyć z krajo­
brazami wspomnijmy jeszcze jedea tyrolski wido­
czek p. Małeckiego, łagodny i miły, może trochę 
sa łagodny i za miły, za ładny, tylko eo nam się nie- 
wyrwało, wymuskany. Nie znamy Tyrolu, zazdrości­
my jednak artyście, że ten właśnie kraj wybrał sobie 
za miejsce pejzażowych etudyów i co za tem idzie 
dłuższego pobytu, jeśli on jest rzeczywiście ta­
kim, jak na obrazku wygląda. Na tem niebie ja­
sno błękitnem, lekko przyćmione*# białawemi 
mgłami, * pewnością nigdy nie zjawia się ani 
jedna chmurka. Wody jeziora zbyt czyste, żeby 
je można było ze zwykłą wodą porównać, a 
chatki nad ich brzegiem muszą być chyba mie­
szkaniem nić rybaków, ale używających w wiej- 
skiem przebraniu willegiatury markizów ze stoli­
cy. Wdzięczny, miły obrazek p. Małeckiego stwo­
rzony jeat na to, żeby ozdabiał elegancki salon 
lub buduar pięknych pań, lubiących się od czasu 
do czasu roztkliwiać nad pięknościami natury —  
w książce lub obrazku, a sama ta jego konwen­
cyjna cecha zapewni mu niewątpliwie powodze­
nie, jakie miewały tak długo i dziś jeszcze mają 
w salonach i buduarach pasterki obrazów Yattcau 
i sielanek Gessńera.

Wogóle dla większej części naszych pejzaży­
stów natura nie zbudził* się jeszcze, Pozuje ona

jako natura martwa, porywa tonami kolorów, ale 
jej gra, jej ruch, jej życie wśród burz i wichrów, 
wśród obłoków pędzącyah po niebie w fantasty­
cznych konturach, wśród całej potęgi i grosy ży­
wiołów,  ̂nie weszła dotąd w obrazy. Nasz pejza­
żysta nie zna tych istot pełnych życia, jakiemi 
są drzewa naszych lasów rozłożyste i potęźae, 
dęby i buki z całym splotem swych gałęzi, z ca­
lem bogactwem liściowania. To za trudne, sa 
wielkie, za potężne, potrzebujące zbyt wielkiego 
poczucia natury, przejęcia się jej pięknością i 
urokiem, a wreszcie techniki, rysunku, którego 
zazwyczaj słabe tylko spotykamy pojęcie. Zamiast 
tego wiecznie powtarzające się tony kolorytu, 
effekta barw i świateł i nic więcej. Prawdziwej 
obserwacji natury, jak ją widzimy u Gauerma- 
nów, Calamów, Rousseau, Corotów, Aohenbachów, 
spotkamy bardzo nie wiele, a tych kilku, którym 
tę najwyżssą zaletę można przyznać, są prawdsi- 
wemi rari nanieś. Czyja w tem wiua, ogólnego 
kierunku osy indywiduów P Nie możemy i nie 
chcemy rozstrzygać; konstatujemy fakt, który nie 
pierwsi zapewne zauważyliśmy, a o którym trudno 
było zamilczeć przy ocenie krajobrazów, zosta­
wiając c nim sąd tym, których to może i po­
winno obchodzić.

J. 0.
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ejnią bowiem w Boleehowie szkoły żądne prósz 
4 klas normalnych, jakie prawie każda wieś po­
siada.

Temi krótkiemi uwagami chciałbym iwróeió u- 
wagę eałonków Koła polskiego na istotne powody 
któro za przeniesieniem siedziby e. k. galicyjs­
kiej dyrekcyi lasów i dóbr w Bolechowie prze­
mawiają, a może się przekonaćj zechcą, że po­
wzięta uchwała przeciwko przeniesieniu jest szko­
dliwą; dla z raju i tak długo działalność gospo­
darcza dóbr krajowych w Gtalicyi krępowaną bę- 
dsie, dopóki zmiana siedziby dyrekcyi dokonaną 
nie zostanie, bez względu na to, czyli dyrekeya 
lasów i dóbr galicyjskich pozostanie samoistną, 
lub będzie podporządkowaną c. k. namiestnictwu 
we Lwowie.

KORESPONDENCYA „CZASU'

W ie d e ń  3 czerwca.

( | | )  Ktokolwiek radził N. Panu teraz odbyć 
podróż do Czech, wielką oddał monarchii usługę. 
Nie sama podróż, ale sposób jej wpłynie niemał® 

uspokojenie umysłów w kraju, który stanowi 
główne źródło prawdziwego, ozy sztucznego roz- 
jątraeaia. Nadawszy podróży cechę wojskową N. 
Pan nie potrzebował zaprosić żadnego z mini­
strów do Pragi. Wiadomość o zamiarze hr. Taaffe- 
go wyj&adu do Pragi, aby tam uczestniczyć w re- 
eepcyi szlachty, okazała się zmyśloną. Podróż ce­
sarska nie zboczy ani chwili od pierwo.nego pro 
graniu, który lubo pozbawiony cechy politycznej 
jest politycznym i nie pozostanie bez dobrych o- 
woeów. N. Pan ma arcytrudne zadanie do speł­
nienia. Z właściwym sobie taktem nadzwyczaj­
nym dotąd monarcha umiał i niewątpliwie dalej 
» doła panować nad sytuaeyą tak drażliwą w Cze­
chach. N. Pan , przybywszy do Pragi, miał do 
ciynienM z obawami NiomcÓw i  jednej, i  wygo- 
iowanemi nadziejami Cieehów z drugiej strony.
A trzeba wiedaieć, że Cesarz bardziej niż kto­
kolwiek pragnie i pragnąć musi zadowolenia Cze- 
ahów, aby raz już zamknęła się ta rana, wiecznie 
jątrsąea ustrój państwowy. Powiodło się N. Panu 
uciszyć obopólne namiętności, usunąć niejedną 
obawę, zniżyć niejednę rachubę. Rzecz nader 
ciekawa i pouczająca, jaki wpływ wywarła po­
dróż cesarska na taktykę stronnictwa. Czesi po­
zostali sobie dość wiernymi, Niemcy atoli zmie­
nili h a tło , jakie wydali byli w pierwszej chwili. 
Czesi, starając się być umiarkowanymi, o ile to 
Kg&dsa się z ich temperamentem, uważali i uwa­
żają nadal podróż cesarską jako tryumf własnej 
sprawy narodowej, lubo N. Pan nie wyrzekł ani 
jednego słowa jednostronnie czeskiego. Instyn­
ktownie i słuazue czują to, że pobyt trzechdnio- 
wy w Pradze zostaje w zupełnej zgodzie z syste­
mem rządowym, z ideą polityczną hr. Tasffego. 
Natomiast Niemcy z początku dali podróż cesar­
ską za przegraną, obawiająo się, że N. Pan sta­
nie w Pradze bardziej po stronie Czechów. Nie­
dzielny artykuł Nowej Pressy był echem tych 
zapatrywań. Widząc atoli, jak starannie, jak su­
miennie N. Pan unika wszystkiego, coby miało 
choćby tylko pozór głaskania jednej narodowości 
na niekorzyć drugiej, Niemcy zmienili swą tak­
tykę i uderzają na Czechów i na czeską prasę, 
obwiniająo ich, że bez powodu, bez najmniejszej 
podstawy wyzyskują podróż cesarską dla celów 
stronniczych. Tak więc idea państwowa najwię­
kszy zysk odniesie z tej podróży cesarskiej. Przy 
taj sposobności nadmienić należy, _ że lubo sto­
sunki w Galieyi są zupełnie odmienne, aniżeli 
w Czechish, to jeBt prawie rzeczą pewną, że N. 
Panu w podróży do kraju na zego — jeżeli ta­
kowa przyjdzie do skutku — również żaden z mi- 
idstrów tow&rzyssyó nie będzie. _ I  ta podróż bę- 
daie miała urzędową ceehę wojskową, a wątpić 
nie należy, że i w Galicji pobyt N. Pana najlep­
sze posostswi następstwa.

Dopóki N. Pan bawi w Czechach, o oatate- 
essnem załatwieniu przesilenia gabinetowego na­
turalnie mowy niema. Ale niepodobna także mó­
wić o odroczeniu tej sprawy. Usiłowania wzglę­
dem rekonstrukcyi gabinetu trwają ciągle. Hr. 
Taaffa będąc zawsze wyłącznym panem sytuacyi, 
oioezony największem zaufaniem kórony, ciągle 
stara się o załatwienie przesilenia w jak  najkrót­
szym czasie. Kiedy mu się to uda, przewidzieć 
t udno. Niema tu żadnego terminu, bo byłoby to 
dzieeiMiem. Hr. Taaffe ciągle jeszcze szuka przy- 
Bsłych kolegów. Informaeye wasze w numerze 
workowym w tej mierze były wyborne. Dwóch 
ministrów, t. j. pp. Stremayr i Kriegsau, zapewne 
ustąpi, z powodu słabości. Czy do nich prsyłą- 
essą się pp. Horst i Korb, jśszsae niewiadomo.

1) Zagajenie Sejmu. 2) "Wybór czterech sekre 
tarzy. 3) Wybór sateresh kwestorów. 4) Wybór 
dwunastu rewidentów. Pierwsze czytanie nastę­
pujących przedłożeń Wydziału krajowego. 5) Spra­
wozdanie z projektem ustawy budówniezej dla 24 
znaczniejszych miast i miasteczek. 6) Sprawozda­
nie w przedmiocie kolaudaeyi budowy krajowego 
aakładu dla obłąkanych na Kulparkowie. 7) Spra­
wozdanie o budżecie krajowym na rok 1880. 8) 
Sprawozdauie o zamknięciu raehunkowem fundu­
szów krajowych za rok 1877. 9) Sprawozdanie
0 zarnksiędu r&ehunkowem fuaduBsóir krajowych 
za rok 1878. 10) Sprawozdanie o zarządzie fun­
duszu propinacyjnego. 11) Sprawozdanie w przed­
miocie utworzenia drugiej posady adjunkta w kra- 
Ijowej szkole gospodarstwa i&sowego we Lwowie 
12) Sprawozdanie w przedmiocie przyczynienia 
się funduszu krajowego do zamierzonego przez 
Rząd utworzenia szkoły weterynaryi i kucia koni 
we Lwowie. 13) Sprawozdanie o stanie funduszu 
krajowego za lata 1877, 1878, 1879 i 1880. 14) 
Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego 
za czas od Igo czerwca 1878 do 31 grudnia 1879. 
15) Sprawozdanie w przedmiocie budowy gmachu 
na pomieszczenie Sejmu i biur Wydziału krajo­
wego. 16) Sprawozdanie w przedmiocie umeblo­
wania sali sejmowej i przyległych ubikacyj w no­
wym gmachu sejmowym. 17) Sprawozdanie w 
przedmiocie zmiany instrukcji dla Wydziału kra­
jowego. 18) Sprawozdanie w przedmiocie pokry­
cia przekroczeń budżetu funduszu kraj. sskolnego 
na r. 1877. 19) Sprawozdanie o potrsebie udsie- 
lenia kredytu dodatkowego dla funduszu szkolne­
go na rok 1879. 20) Sprawozdanie w przedmiocie 
zasiłku z funduszu krajów go udzielonego wyż­
szej szkole żeńskiej w Tarnowie. 21) Sprawozda­
nie z projektem ustawy o stawianiu kościołów
1 budynków parafialnych, sprawianiu przyrządów 
i sprzętów kościelnych w parafiach katolickich 
we Lwowie. 22) Sprawozdanie z wnioskiem utwo­
rzenia przy Wydziale krajowym jednej etatowej 
posady sekretarza w miejsce etatowej posady se­
kretarza w miejsce etatowej posady koncypisty.
23) Sprawozdanie z projektem ustawy drogowej.
24) Sprawozdanie w przedmiocie uregulowania 
koncesyi na pobór myta kopytkowego w gminach 

| miast Tarnowa i Nowego Sącza. 25) Sprawozda­
nie w przedmioeio kierunku drogi krajowej Lwew- 
sko-Stojanowskiej na przestrzeni pomiędzy Lwo­
wem a Kamionką Strumiłową. 26) Sprawozdanie 
w przedmiocie regulacyi górnego Dniestru i rzek 
doń wpadających. 27) Sprawozdanie w przedmio­
cie statutu dla zdrojowiska Krynica-Słotwiay. 28) 
Sprawozdanie o kosztach leczenia ubogich. 29) 
Sprawozdanie w przedmiocie przeniesienia siedzi­
by Sądu powiatowego z Podbuża do Borysławia. 
30) Sprawozdanie w przedmiocie złożenia opinii 
o prośbach gmin Chodnowiee, Tysskowiee i Chta- 
pliee wniesionyeh do Najjaśniejszego Pana o przy­
łączenie ich do Sądu powiat, w Przemyślu. 31) 
Sprawozdanie w przedmiocie utworzenia nowego 
Sądu powiatowego w Podkamieniu i rozgranicze­
nia sąsiednich sądów powiatowych. 32) Sprawo­
zdanie w przedmiocie utworzenia nowego Sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej w powiecie Li­
manowskim.

.1
dzięki może temu, iż ks. Bismark nie jest już 
dziś, jak był niegdyś, przedmiotem uwielbienia 
w Rosyi, Bą d«ść trzeźwe, rozsądne i — co naj- 
rs&dsza w publicystyce rosyjskiej, gdy mówi o 
katolicyzmie — prawie zupełnie bezstronne.

Przytaczamy więc tu osnowę artykułu^ St. Pet. 
Wiedomosti, poświęeo ego temu przedmiotowi.

„Jesza.se przed parą tygodniami-r- powiada ten 
dziennik — niktby nie mógł był przewidzieć, że 
byliśmy w przededniu niezmierni® ważnych wy­
padków w polityce kościelnej katolickiej, że sto­
sunek między Prusami a kuryą rzymską nie tyiso 
wejdzie w nową fazę, lecz przybierze stanowozo- 
ostry charakter. Wszyscy się gotowali _ do uroczy­
stości zawarcia pokoju, a przynajmniej rozejmu 
między stronami wojującemi. I  społeczeństwo i 
rząd pruski — (a ten ostatni najbardziej może), 
i katolicy, i protestanci, i bezwyznaniowcy, sło­
wem wszyscy cieszyli się, że się koncay wresssie 
słynny kulturkampf, który wszystkim (a najbar­
dziej rządowi) stanął kiścią w gardle, gdy oto 
nastąpiło nagle bardzo gorzkie rozczarowanie: 
kulturkampf wstąpił w nowe stadyum i bardso 
być może, że wróci znów do tego sąmego pun 
ktu, z którego się rozpoczął.

„Wobec takiej niespodzianki, nie dziwnego, że 
cała Europa dziś się nią zajmuje żo polityka 
kościelna wystąpiła dziś wszędzie na plan pier-

„Prztd tygodniem — (wyjaśnia dalej artykuł, 
a pisany był d. 31 maja) — ks. Bismark przed- 
łożył pruskiej Izbic deputowanych do dyskusji i 
ss&tvsierdzenifc projekt nowego prawa o warunko 
wem, esyli dyekraeyosalnem z&stosowy waniu u 
staw majowych, który to krok prsses wszystkich 
uznanym został jako ustępstwo, i to ustępstwo 
bardzo w&żae, ze strony rządu pruskiego na rzecz 
Rzymu.

„Rzeczony projekt jedrak wcale nie znosi u- 
staw majowych, pozostawia je owszem w całej 
sile, alo zarazem — on je nihiiuje zupełnie i po­
zbawia wszelkiej siły, zmieniając je w martwe 
brzmienie prawie, odarto z wszelkiej doniosłości 
i wpływu.

„Warunkowe zastesowywanie ustaw majowych 
daje w ręce rządu i jego przedstawicieli nowe 
wymierzania lub niewymierzania kar na osoby da- 
chowne i w ogóle na katolików za przekraczanie 
tych usta^. O ile dotychczas władse rządowe
pruskie cbowiąs&ne były karać przekraczających 

' ’ izłości, skoro nowy

Wiedeń 3 czerwca. Według wykazów rządo­
wych wpłynęło w pierwszych czterech miesiącach 
r. 1880 z podatków bezpośrednich 29,163,000 złr. 
t. j. o 262,000 złr. więcej, niż w tym samym cza­
sie w r. z. Podatki pośrednie prsyniosły w tym 
okresie czasu 53,242,000 złr. t.j. mniej o 1,417,000 
złr. niż w r. z. Aby jednak należycie ocenić do­
chody z podatków pośrednich niewystarcza mieć 
przed oczyma tylko dochód esysty, lecz trzeba 
osobno wziąść pod uwagę dochód brutto, koszta 
produkcji i poboru poszczególnych monopoli i 

j  gałęzi dochodów fiskalnych.
I  Dochód brutto pomimo mniejszych wpły 
wów ciągle się zwiększa i w stosunku do r. 
1879 jest wyżssy więcej niż o milioa. Uderzająco 
pomyślny wynik przedstawia sprzedaż tytoniu (wię­
cej o 882,000 złr.) i oołaty ©d interesów pra 
wnych (więcej o 962,000 złr.), a dalej podatek 
od wina i mięsa (więcej o 74,859 złr.) i podatek 
od cukru (więcej o 211,736 złr.); natomiast przy 
innych kilku dochodach jak np. przy podatku od 
wódki jest ubytek.

Koszta produkeyi i poboru zwiększyły się o 2-4 
mil. złr.; powodem tego wyłącznie jest okoliczność, 
że obfitsze zbiory tytoniu w r. 1879 wymagały, 
aby zarząd fabryk zakupował w większej ilości 
tytonie krajowe.

Cła przyniosły do końca kwietnia r. b. więcej 
lo 3-8 mil. złr., podczas gdy w tym samym okre­
sie czasu r. z. zwiększenie wykazywało tylko sumę 
673,150 złr.

Mmwfm.
S r a k ń w  d. 4 eserwea. Porządek dzienny I Nie bez interesu będ*ie, jak mniemamy, dla 

p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  S e j m u  galicyj-lczyteln ików  Czasu zaznajomienie się z poglądami 
ś k i eg o, które się odbędzie we wtorek dnia 81 organów prasy rosyjskiej na obecny zwrot kultur- 
esarwea 1880, jest następujący: jkampfu w Niemczech; zwłaszcza, że te poglądy,

ustany majowe, o tjle  w pizys 
ssrojskt się utrzyma, nadaną im feędde zupełna 
ssffboda postępowania, tj. będą mogli nie wy­
mierzać kar, skoro uznają je za niepotrzebne, 
lub wymierzać, skoro to znajdą użjteeznem.

„Zapowne, że taki porządek rzeczy, dla któ­
rego k®. Bismark, chociaż tek biegły w podobaj eh 
sprawach, niesaógł nawet znaleść wyraju w ter­
minologii niemieckiej, lecz nas wał je z francuska 
discretionaere Gewalt — dość jest d»iwaym i dałby 
się nazwać daleko ściślej, po prostu^ „samowolą", 
czyli „absolutyzmem", ponieważ daje on szerokie 
pole do nadużyć chimery osobistej urzędników, 
chociaż wprawdzie wyższego rzędu. Minister wy­
znań będzie miał wszelkie prawo d*wać podwła­
dnym sobie urzędnikom poufne zlecenia dziś ta­
kie, jutro inne, karać n. p. w Poznaniu za to, co 
w Kolonii toleruje się w zupełności, itd. A że 
teraźniejszy minister Puttkammer bardzo rad bę­
dzie postępować samowolnie na zasadzie prawnej, 
w tern niemasz najmniejszej wątpliwości.

„Słowem sami Niemcy uznają, że nowy projekt 
pozbawi Prusy w stosunku do spraw kościelnych 
tego prawnego gruntu i podstawy, któremi do­
tychczas tjle  się pyszniły. Bo też rzeczywiście 
dla takiego „bezprawia" —• (bo na to miano rze 
cssony projekt zasługuje najsłuszniej) — nierównie 
właściwszem byłyby miejscem Chiny, gdzie je­
dnemu dają „pawie pióra" za to, za co drugiemu 
odrąbują głowę, niż Prusy, nadające sobie szumną 
nazwę „krainy sprawiedliwości", Rechtastoat..

„Pewnem jest, że ks. Bismark, przekładając 
parlamentowi swój projekt, dwojaki miał cel. "Wi­
dząc i uznając, że walka z Watykanem jest już 
nad jego siły, dossedł volant nolens do wniosku, 
te  trzeba się zdobyć na jakąś koneesyę dla Rzy­
mu ; ale zarazem pomyślał nad tern, by taką wy­
naleźć koneesyę, na którejby rząd pruski nietylko 
nic nie stracił, ale nawet coś zyskał. I  oto „że­
lazny kanclerz* wpadł na pomysł nowego prawa
0 dyskrecyonalnem zastosowywaniu ustaw majo­
wych. Prawo takie — myślał sobie — stanowiąc 
w rzeczywistości dość ważne dla "Watykanu ustęp­
stwo, będzie zarazem w rękach rządu bardzo gro­
źną przeciw klerykałom bronią, która w każdym 
potrzebnym razie potrafi zmusić centrum do gło­
sowania za tym lub owym fiuansowo-ekonomieznym 
projektem rządu, których jest jeszcze podobno do 
przeprowadzenia wiele. Ponieważ moc zastasowy- 
wania ustaw majowych w całej surowości, lub zu­
pełnego ish zaniechania zależeć będzie bezwarun­
kowo od rządu, rząd zatem może w każdej chwili 
powiedzieć katolikom: „Zgodzicie się z teką a 
taką reformą — zawieszę ustawy majowe; nie-

. zgodzicie się — przywrócę je .“
1 „Taką to ' wygodną sztukę wymyślał „jenialny"

ks. Bismark!.. Wynagrodziłaby mu ona w obfi­
tości ustępstwo, które był zmuszony na rzecz 
kuryi rzymskiej uczynić..

„Czy zrozumiał Papież Leon XIII całą tę ma­
chinację i przewidział, jak niebezpieczne i chytre 
zastawia mu Bismark obieźe, czy też wpłynęły 
nań inne, niewyjaśnione dotyohezjs powedy? — 
mais jsza o to, dość, że w pięć dni po przedło­
żeniu przez ks. Bismarka parlamentowi projektu, 
o którym mowa, podsiękow&ł mu uprzejmie za 
podobną przysługę i wymówił się od jej przy­
jęcia, jak gdyby zwracając ks. Bismarkowi prze­
słany przezeń podarunek. Krok ten właściwie to 
znaczy (według wyjaśnień kuryi), że gdyby na­
wet pruska Izba poselska przyjęła i zatwierdziła 
rzeczony projekt ks. Bismarka, Watykan będzie 
to ingerować najzupełniej i zapisze per non aunt. 
Nie dość na tern: Papież nie omieszka natychmiast 
cofnąć to małe ustępstwo, jakie przed 3 miesią­
cami był uczynił na rzecz rządu pruskiego w li­
ście swym do kolońskiego biskupa Melchersa. 
Tym sposobem wychodd prawie na to, że kurya 
[rzymska nie tylko nie przyjęła podanej sobie 
przez ks. Bismarka ręki zgody, lecz jeszcze od­
wróciła się odeń dumnie, odpowiadając na grze­
czną propozycę „potężnego" (możnaby dziś dodać: 
n i e g d y ś )  — ks. Bismarka zupełnem zerwaniem 
stosunków.

„Dziś cała Europa łamie sobie głowę nad wy­
jaśnieniem tego kroku Papieża. Wszyscy zadają 
sobie pytania: co go skłoniło do tak stanowczego 
czynu P Co w istocie czyn ten ma oznaczać: Czy 
lekceważenie kulturkampf u, który prawdopodobnie 
rozpocząć się mole na nowo? I  czy krek ten przy­
niesie jakąś korzyść Papieżowi, lub nie?

„Stawiają powyższe pytania wszyscy, ale też 
wszyscy nie mogą nie uznać jednogłośnie, że ten 
krok Papieża, bez względu czy słe, esy dobre 
przyniesie skutki, należy bądź co bądź nazwać 
śmiałym, zręeznym, politycznym, mądrym, szczę­
śliwym i pełnym godności. To znalezienie się 
bowiem otoczyło Papieża nowym urokiem, nową 
aureolą i powiększyło jego powagę i przewagę 
w tym właśnie stopniu, w jakim powaga i prze­
waga ks. Bismarka nie tylko w Europie ale i 
w Niemczech upadła w skutek odrzuconych w Rzy­
mie jego propozycyj.

„Śmiały i mądry krok Papieża zrobił nadzwy­
czajne wrażenie śród katolickiej ludności Prus, o- 
czywiście w znaczeniu jaknajkorzystniejszem, gdyż 
Watykan dowiódł znowu, do jakiego stopnia ufa 
własnym Bwoim siłom, jak zupełnie czuje się 
mocnym i zbrojnym do prowadzenia dalszej walki 
z Prusami i jak nareszcie mało sobie waży ks. 
Bismarka, wraz z jego ustępstwami, które nie 
tak bardzo, jak się na pozór wydaje, są mu po­
trzebne. Słowem uchylenie się od przyjęcia koncesyj 
ks. Bismarka jest jednym z najszczęśliwszych i 
! najgłębszych pomysłów zawsze przezornej polityki 
I Watykanu.

„W obec tego faktu, uznawanego przez wszyst­
kich, kwestya, jakiego losu dozna projekt ks. Bis­
marka, jest prawie zupełnie podrzędną. Czy będzie 
on cofniętym, jak utrzymują jedni, czy nie, jak 
się spodziewają drudzy, czy go Izba przyjmie z 
poprawkami, albo bez nich, lub też odrzuci zupeł­
n i e ?  _  to wszystko nie stanowi już dziś interesu 
żywotnego, ks. Bismark, wielki, jenialny ks. Bismark 
otrzymał od Papieża „nauczkę*!.. . To rzecz głó­
wna, i rzecz, która nie pozostanie bez wpływu 
na najważniejsze sprawy polityczne europejskie.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  4 czerwca.

Wczoraj zakończyła się oktawa Bożego Ciała pro' 
ceayą po Rynku z kościoła N. P. Maryi, pod przewo 
dnictwem X. kanonika Goliana. Pog da od rana niepewna 
i kilkakrotnie przeplatana deszczem, przed samem roz­
poczęciem się procesyi zajaśniała w całym blaskn i 
towarzyszyła równie procesyi jak następnie tradycyj­
nemu obrzędowi „Konika zwierzynieckiego". Konik 
po raz pierwszy od lat wielu pojawił się przed pał i- 
cem biskupim i harce swoje po rynku posunął »ż do 
Sukiennic, jakby składając hołd świeżo odrodzonemu 
gmachowi.

— Rektor XX. Pijarów X. Słotwiński z niezwykłą 
krząta się energią, aby zakładowi swemu dawną świe­
tność przywrócić. Na miejsc© starego, szpetnego bu­
dynku przy nlicy św. Jana stanie niebawem gmach 
okazały, który będzie ozdobą tej części miasta Fun­
dusze atoli, jakiemi szanowny administrator rozpo­
rządza nie wystarczają na zaspokojenie na razie za­
ocznych potrzeb," z których najważniejsząjest brak orga- 
Inów w ’Kościele. Aby przyjść w pomoc zarządowi 
w spełnieniu tego zadania, powziął p. Steibelt myśl 
urządzania od czasn do ezasu w tym kościele muzy- 
jki religijnej, która pod jego kierunkiem gromadząc 
najlepsze siły muzykalne" miasta, ściąga nowe tłumy 
pobożnych podziwiających doskonałość produkeyi. 
Z drobnych ofiar zbieranych podczas wykonania po­
wstał już wcale pokaźny zawiązek potrzebnego na 
ten cel funduszu. Przypominamy, żs w nadchodzącą 
niedzielę o godzinie 10 Va wykonaną będzie w ko-

ściele XX. Pijarów przez amatorów, artystów i 0J 
kiestrę 40 pułku pod kierunkiem p. Steibelta, Mgią 
G unoda, O Salutaris [Cherubiniego, oraz Sanctut 
kompozycji Yaleriusa z XVII wieku.

— Wczoraj wystąpiła pani Zimajer w dwóch ko- 
medyach Broń niewieścia i Dzwonki państwa Cor. 
neville. Obie te role są jakby umyślnie napisane dK 
jej talentu. Naiwną panienkę w Broni niewieśc 
i spry tu ą subretkę w drugiej komedyi odegrała paill 
Zimayer wybornie, zachowując w pierwszej właściwy 
wdzięk i prostotę, w drugiej zaznaczając bardzo zrę. 
cznie żywy temperament. Występ wczorajszy pani Z, 
był także dowodem, że zakres talentu jej, jest bar! 
dzo szeroki, i że umie w każdej roli zachować wla. 
ściwy charakter. Publiczność licznie zgromadzona,^. 
mima „Konika Zwierzynieckiego" hucznemi oklaska- 
mi wynagradzała grę artystki. W sobotę^ wystąpi p, 
Zimayer w bardzo efektownym dramacie ludowy® 
Poczwarka.

—■ Dziś zakończyła życie, licząc lat 60 , Korneli* 
z Kossowiczów Boroiska, żona wysłużonego radcy 8ą. 
du wyższego i radcy dworu. »,
. _  M ow y Sącz 2 czerwca. *

W-zoraj odbyło się w salach tutejszej Rady pew 
zebranie obywateli dawnego obwedu sądeckiego, 
w celn naradzenia się nad znanym p. Kieszkowskie. 
go projektem. Zgromadzenie, dość liczne, po długiej 
i żywej dyskusyi postanowiło, założyć w Nowj®. 
Sąszu Towarzystwo rolnicze, któreg; wydział zajnio- 
wałby się także, w miarę potrzeby, ku podniesieniu 
rolnictwa, operacjami finansowemi. W tym celu zgro­
madzenia wybrało komitet, któremu wypracowanie p0. 
trzebnego statutu p.leciło.

Ponieważ zebranie składało się, w przeważnej czę 
ści, z wyborców do Rs,dy państwa, skorzystał z tej spo- 
sobności p. Józef Żuk Skarszewski, ażeby złożyć spra­
wozdanie ze swoich w Wiedniu czynności. Skreśliw­
szy w pobieżnych ale jasnych rysach obraz sytuacyi 
jaką nowo wybrana delegacja nasza w stolicy pań 
stwa gnatnła, udowodnił szanowny poseł, że stanowi­
sko, jakie ta wobee innych stronnictw zajęła, było 
jedynie możliwem, dobru kraju jedynie odpowiadają, 
cem. Dele;acya mogła działać wspólnie tylko z temi 
stronnictwami, z któremi nas, tak przekonania polity­
czne jak i materyalne interesa, łączą. Przechodząc 
do poszczególnych czynności delegacyj, wyjaśnił sza- 
nowny nasz poseł stan kwestyi funduszu indemniza- 
cyjnego, sprawę kolei podkarpackiej, oraz trudną i 
delikatną sprawę regulacyi podatku gruntowego. Wy­
liczając tutaj tylko kwestye najbardziej^ kraj obcho­
dzące, żałować musimy, że dyskrecya jakiej sprawa 
publiczna wymaga, nie pozwala nam podać do pu­
blicznej wiadomości wielu ciekawych a ważnych szcze­
gółów, jakie szan. poseł, tłomacząc stanowiako dele- 
gacyi w poszczególnych wypadkach zajęte, swoim 
wyborcom przytoczył. P. Żuk Skarszewski po kilka- 
kroć głos zabierał, odpowiadając na pytania, przez 

j pp. Pruszyńskiego, Gustawa Romera, Marassćgo i a- 
nych czynione. Panowie ci z zadowolieniem pod­
nosili, ze delegacya posłuszna woli kraju „występo­
wała n« zewnątrz zawsze jako jedno zwarte eialo, 
co oczywiście do wzmocnienia jej  ̂stanowiska nie­
zmiernie przyczynić się musiało. Z wielokrotnych prze­
mówi ń szan. posła, wynieśliśmy to przekonanie, że 
jakkolwiek delegacya w tym roku nie przywiozła kra­
jowi żadnych wybitnych zdobyczy, to jednak wyro­
biła sobie w Wiedniu tak silne stanowiako, że dzis 
łalność jej, poparta życzliwością Korony, inimo całej 
trudności położenia, jak  najlepsze rokuje nadzieje.

| W końcu p.r Marassć, imieniem obecnych, podzię­
kował p. Żukowi Skarszewskiemu za jego sprawo 
zdanie, a wBzyscy cisnęli się uścisnąć dłoń^ tego, któ­
ry z takiom poświęceniem wypełniał przyjęte na się 
obowiązki. Niechaj wolno nam będzie nadmienić te 
z chluba, że poseł naBz, w ciągu całej ośmiomiesię­
cznej kadencyi Rady państwa, opuścił tylko jedno 
posiedzenie, wypadkiem zaszłym w jego rodzinie 
do tego zmuszony. Dodamy wreszcie, że z uznaniem 

i podnoszono, iż pan Józef Żuk Skarszewski korzy­
stając z nadarzonej ’sposobności zebrania uczynił za­
dość potrzebie swej porozumienia się z wyborcami, 
nie odrywając przez to ziemian od zwykłych ion 
zajęć.

— Stecye telegrafu w Iwoniczu, Rabce i Truskawon 
otwarte zostały na czas tegoroosnego sezonu kąpie 
lowego z ograniczoną służbą dzienną dla powszechne­
go użytku. . t ,

—- We Lwowie przed parą dniami zmarła Stefa­
nia z hr. Grocholskich baronowa Antoniowa Konopko 
wa. Pobożna ta pani przebyła ostatnie lata w źyott
zakonnem. . .

— W niedzielę odbędzie się w Solcu wielki bal 
w połączeniu z teatrem amatorskim na doohód do 
tkniętych powodzią w Sandomierzu.

  D. 2 czerwca odsłonięty został w Berlinie^ po­
sąg Goethego w obecności całego dworu pruskiego. 
Pomnik ten stanął w zwierzyńcu.

— Na zamku Babelsberg pod Poczdamem ogło­
szone zostały d. 2 b. m. zaręczyny najstarszego syn» 
królewicza pruskiego a wnuka cesarza Wilhelma, księ­
cia Wilhelma z księżniczką Wiktoryą Augustenbar 
ską. Książę liczy lat 21, narzeczona jego jest o kilM 
miesięcy od niego starszą. Polity a jest obcą tem® 
związkowi; owszem, tak rodzice księcia, jak Cesar* 
byli mu początkowo przeeiwni.

— Figaro otrzymuje z Brukseli następujące do-
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Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

XVI."
(Ciąg dalszy).

Miał ks. Stanisław coś na to powiedzieć', gdy 
do pokoju wpadła jedna z panien! frauencymeru, 
oznajmiając przybycie posłańca z listem od Zaliw- 
skiego. ,

Księżna kazała natychmiast sobie list podać, 
długo czytała go z wielką uwagą, falująca pierś 
i częste zmiany koloru twarzy zdradzały, te  wia­
domości są ważne, kilkakrotnie potajemnie łzę 
z oka otarła, dłużej jednak niemogąc panować nad 
sobą, głośnym wybuchła płaczem, a podając list 
synowi rzekła do niego w uniesieniu:

— Czytaj. . .  i przyznaj, że ty głównie jesteś 
powodem tych wszystkich zaburzeń... szlachta 
gwałtem chce ci powierzyć rządy nad sobą, teraz 
pojmuję twoje przypuszczenia, że może być już 
przez moich przeciwników ujętą, nie sądziłam tyl­
ko, żeby między tymi przeciwnikami był także mój 
syn. ..

— Na miłość Boga! — odparł ks. Stanisław, 
całując matkę w kolana — dajmy pokój wzajem­
nym oskarżeniom, tu potrzeba największej jedno­
ści i zgody, sprawę moją wzięli wichrzyciele za 
powód do buntu, potrzeba im odjąć pozory ; zaraz

wystosuję odezwę do kraju, w której wezwę 
szlachtę do posłuszeństwa dla rejentki, list napiszę 
do króla z prośbą o pomoc do poskromienia nie­
porządków, dowództwo nad zamkiem sam obejmę, 
aby obałamuceni naocznie przekonać się mogli, że 
sprawa moja w niczem się nie różni od sprawy 
rejentki, a teraz proszę o kilka chwil wolnych, 
abym swobodnie mógł czytania listu dokończyć.

Księżna milczała, Stanisław z wielką uwagą 
przebiegał treść listu,

Zaliwski donosił, że na szlachtę liczyć nie mo­
żna, wichrzyciele potrafili ją  wszędzie dla swoich 
widoków pozyskać, wmówili w nią, że księżna 
spiskuje przeciwko całości i bezpieczeństwu Polski 
z postronnymi monarchami, że zamyśla rządzić 
despotycznie, odejmując szlachcie jej przywileje, 
że prowadzi życie gorszące, obrażające moralność 
publiczną, że umyślnie synów źle wychowuje, aby 
ich zrobić niezdolnymi do rządu, a iemsamem jak 
najdłużej rejencyę sprawować, że starszego syna 
więzi, postrzegłszy w nim, mimo zboczonego wy­
chowania, niepoślednie zdolności, sądząc, że tym 
sposobem zdrowie i talenta w nim zrujnuje, że u- 
myślnie otacza obu synów kobietami rozwiozłemi 
dla zabicia w nich energii, nareszcie, że córkę za­
cnego wojewody sprowadziła w swój dom, aby 
z niej zrobić kocbąnicę syna, a gdy ta pomna na 
ród swój świetny i przykazania Boskie na hańbę 
zgodzić się niechciała, z domu swego ją  wygnała, 
oddając ją  na pastwę złośliwości i plotek ludzkich, 
wskutek tego szlachta obowiązała się jak jeden 
mąż wystąpić przeciw rejentce, gdyż dłuższe zno-

Bzenie jej rządów, gotowe ściągnąć gniew Boga 
jego sprawiedliwą zemstę na kraj, domagać się 

oddania rządów więzionemu i nieszczęśliwemu ks. 
Stanisławowi. Koniec listu brzmiał, że kasztelan 
dzisiejszej jeszcze nocy na czele 300 dobrze uzbro­
jonej szlachty pozostałej wierną rejentce, do zamku 
przybędzie i wszystkie dobre lub złe losy ze swoją 
isiężną i panią podzieli, radził przy tem mieć się 
na ostrożności, gdyż lada chwila o ubieżenie zamku 
nieprzyjaciel pokusić się może.

— To podłe i nikczemne oszczerstwa, którym 
nikt nie uwierzy! — zawołał ks. Stanisław rzu 
cając list na stół.

— Jakto nieuwierzy! kiedy już cała szlachta 
uwierzyła. Ten gmin podły i niewdzięczny opu 
szcza mnie, mimo, że go przed nadużyciem mo 
żnych broniłam! Już to ze szlachty trudno utwo­
rzyć podwalinę rządu, a chociażby jeno tylko silne 
stronnictwo; to piasek ruchomy, ktokolwiek się na 
nim oprzeć starał, sprawę i siebie zgubi.

— Trzeba to przynajmniej ratować, co się ra­
tować da przerwał ks. Stanisław, możeby najle­
piej było gdybym osobiście do rokoszu się udał 
i od najazdu ich powstrzymał.

— Ja z nimi paktować nie myślę.... wysyłać 
ciebie do nich, toby znaczyło robić im ustępstwa, 
przytem ty byś im mógł pod naciskiem coś przyo­
biecać, czego bym dotrzymać ani chciała ani 
mogła.

— Coś jednak postanowić trzeba!
— Postanowienie jest tego rodzaju, że żadnej 

tranzakcyi z niemi czynić nie myślę, jeżeli się na

nie zgodzisz, obejmą cię tą samą nienawiścią, ja­
ką ku mnie pałają, jeżeli nie, tem bardziej przy 
mnie zostać musiśz, abyś moich czynności nie pa­
raliżował.

—■ Mogęż wiedzieć co w. Wysokość postanowiła ?
— Dla czegóż nie, opuściła mię szlachta, zo 

stało włościaństwo, przywrócę mu dawne prawa 
mazowieckie, według których chłop tylko do pe­
wnych odsepów był zobowiązany, będąc zresztą 
zupełnie wolny. Pańszczyznę naprzód jeden dzień 
w tygodniu teraz już dwa a gdzieniegdzie nawet 
trzy sprowadził zwyczaj polski; statut mazowiecki 
takich obowiązków nie zna, jest to bezprawie, 
które powstrzymać należy, dogodzę tem zarówno 
mojemu sercu i sprawiedliwości, a co lepsza sto- 
tysięcy włościan będę miała na zawohmie.

— Zemsta, złym jest doradzcą wszędzie, a naj­
bardziej w polityce, krok ten wywoła wojnę jedne­
go stanu z drugim, w odmęcie możemy sami uto 
nąć; na tę politykę niezgodzę się nigdy, oragnę 
i ja  być obrońca kmieci, ale na drodze spokojnej 
i rozważnej reformy a nie przez wstrząśnlenia, 
których końca i wyniku przewidzieć nie można. 
Pamięta w. Wysokość te straszne sceny z buntu 
chłopskiego we Francyi, które nam opowiadał 
nauczyciel nasz a teraz kanonik krakowski ks. 
Górski, jak tam chłopstwo burzyło zamki pańskie, 
zabijało szlachtę, różne gwałty popełniało, temu 
wierzyć nie chciałaś, dopiero przekonywać o pra 
wdzie swych słów musiał kronikami, które z so 
bą z zagranicy przywiózł. Czyżbyśmy mogli chcieć 
żeby i w Mazowszu te okropności się powtórzyły

a prawdopodobnie i całą Polskę ogarnęły?
Ale na co szukać tak daleko, o śnane od r e ­

ski w sąsiednich Węgrach wywołał bunt chłops® 
Jerzy Dossa, będzie temu lat trzy ; 60 tysięcy 
dzi straciło życie, sam Dossa, któremu tytuł król® 
chłopów nadawano upieczony został żywcem 
miedzianym tronie, dola ludu zresztą nie tylko W 
niepolepszyła, owszem pogorszyła jeszcze zna^'

— Tam królowie byli przeciwko ludowi, tu wj 
lędziemy z nim! ,,

— Lud i siebie pogrążymy tylko w przeP®). 
Cała polska i litewska szlachta stanie jak .F” 
mąż przeciwko nam, koniec walki nie może y 
wątpliwy!

— Może chcesz jak błędny rycerz łamać szp» 
dę w interesie szlachty i Polski?

— Ja tylko od głupstw i od zbrodm uchrom
sic staram. . :n

Słowa te wypowiedziane więcej w roztargniem 
jak w uniesieniu, wzburzoną już księżnę, P 
zbawiły przytomności, niewiedząc co robi, otw 
rzyła drzwi’ do przyległego pokoju, gdzie I 
zgromadzona służba, dała rozkaz, aby księcia 
nisława odprowadzić napo wrót do więzienia i str 
go skwapliwie, aż do dalszych r o zp o rz ą d z eń .

Ten krok nierozważny, stanowczy wywarł wp j 
na dalsze wypadki.

(Dalszy ciąg nastąpi)•
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Otworzone jenerał-guhsrnatorstwo, a ba ten urząć 
mianowany będzie jenerał Protazow, były dowód* 
aa pułku gwardyi konnej.

P e t e r s b u r g :  2 eserwes. Ukezeni cesarskim 
* d. 28 maja naznaczoną aostała rozległość każ-

W chwili, gdy królowa odbywająo zwykłą przejażdżkę |  groch od 10 50 do 12*—; tatarkę od 8-25 do 9 
faetonikieuf zaprzężonym kucsmi w  kierunku laskuSproso od 7-50 do 8 '— ; fasolę od l i 1— do 13 złr.' 
w nl»Cambre“, m'jała róg „Avenue Louise“ i szosy I   ( „ „
wiodącej do Vleurgal, rzucił porządnie ubrsny męż-j W te s ic *  d„ 3 czerwca. (Neue freie Presse). I dój jeneralnśj gubernii. I  tak moskiewska obej 
c*yzna kamień do powozu królewskiego. Królowa od-1 Za 100 kilo gotowej pszenicy płaeono 12.70; z od- f mnie gubernie Moskiewską, Twerską, Włodiimir

iOSfa Wgawłnmwzgz w  ..w u 'a  1-______ •_ 8 offlUO W Ińfliani 10*50 f t n  1 H»KK. —  1AA U l '  _ S _ _ _  - *

chała

i muiuwii |  i  ---------"  P  Z OG- I SUS] 9 gUDOrnie MOSKieWSKą,
lekką kontuzyę w ramię, lecz spokojnie je- jstawą w jesieni 10-50 do 10*55; za 100 kilo owsafską i Tulską, charkowska, gubernie Charkowską
dalej, podczas gdy sprawca niepojętego f ama‘ 18 0 *®erw®“ 7‘5°  z odstawą w jesieni 6-55; j Czernichowską, Pnltawską, Kurską, Woreneska

cbu zdołał ujść, niezostawszy aresztowanym. Śledź-p* 100 kilo żyta 10*70 do 11*10. 
two z powodu tego wypadku zostało rozpoczętem.

WI*»d?OHtsOB@I ^®ll@yrfsaes Straż policyjna! ® czerwca,
&  Maurzytrzymała: Annę Dyrdoniową, za kradzież pienię- i £s, ® »® w ub8.  ̂Ma uznam targswfe 

([8y z kieszeni; Anielę Woźniakowską i Jana Wró-Jl5®®0̂ l‘ łz*8toj; notujemy nominalnie 35*:
targowiska znów za- 

25 złr.

i Orelską; a odeska gubernie Chersońską, Tan 
ryeką, Ekaterinosł&wską i Besarabię. Jenerał-gu­
bernatorstwa Warszawskie i Kijowskie składają 
się z gubernij naznaezonyeh ustawą. Granice je 
nerał-gubernatorstw nie mogą być odtąd zmienia

je

bis ®a zgorszenie publiczne; Antoniego Reksiewicza, I 2 czerwca: 33*— —34*~ złr.—- Wroc ł aw, !  ne be* szesególnego postanowienia cesarskiego,
ga zamiar kradzieży; Maryę Jachimowiczową, za kra- j czerwca: w mląjrou — *—•— auk= płacóno -—ffiaj Goniec urzędowy ogłasza, iż podnieobeenośó kan
dzież konewek; Piotra Stecewicza i syna jego Jana |maJ — m~'*' płacono — Ssaseoim,  2 czerwca talerza ks. Gorosakowa zawiadywać ma minister-

złośliwe uszkodzenie łazienki na Wiśle galarem, | *  53*30 sarfe., us lipiec-sierpień 64 20 rerfe . [stwem spraw sagraniesnyeh tajny radsea G i e r s.
którym płynęli i nim łazienkę uderzyli, pomimo I®* wrześ.-pażdz. 58 60 mrk— B er l i n , 2 czerwca C h i c a g o  2 czerwca. Na wielkim meetings

***'    ' " • r aut a  senator Con-
w takim razie wybór

—Par yż ,  2 czerwca; na ten miesiąc 67*75 fenk.. [ Granta będzie zapewnionym. Grant jest najpil 
ns lipiec 68*— frnk., na lipiec-sierpień 67*60 frak., na jniejszym kandydatem, popierają gó także Niem- 
wrz9Ś.-grudzień 62*25 frak. jcy amerykańscy; również senator Łogan popierał

Wiedeń ,  3 czerw.: z* 100 kila a dworca |ten  wybór i twierdził, źe wybór Granta jeśli nie
z dem 16*------18*25 sh*.— T r y e*t ,2 czerw.: as 100| nastąpi za pierwszem głosowaniem, to niezawo
kilo bas cła 10*—■ sir.— Brema,  2 czerwca: ss 501dnie za drugiem.
kilo 7*25— mrk.— Hamburg ,  2 czerwca: w miej |  C h i c a g o  2 ezerwea. Mniemane pismo sena- 
*©u 7*10 asrk., n i czerw. 7*10 mrk., na sierpień-gruds. |  tora Edmondsa, w którem tenże zrzeka się kan 
7*65 mrk, — Ant we r p i a ,  2 czerwca: sa 100 kilo I dydatury na prezydenta, ma być podrobione 
18*25—frk.— Mowy Jork,s 31 maja: m  galouę V /s |  Kalfeutta 2 czerwca. Cstary kompanie woj- 

• PsPj w F i l a de l f i i  78/ t cf. pap. Jska  angielskiego otrzymały rozkaz gotowości do
pochodu dla obrony granicy angielsko -birmań 

TM egrw asm y s k o ś o w e  toasty  Lm&sMsj | skiój.
« Ł  2 czerwca. — Wi e de ń :  pesćsles 12 50 io |  S o w y  J o r k  2 czerwca. Konwent republi- 
13 50 d r .;  żyto oi 10 70 do 11*10 d r .: d raw ls|kański w Chicago zniósł warunek jedności głe 
p?. 10,000 litćr groesat oi 35*25 do 35*50 dr. — | sowania (tj. źe wszyscy delegaci jednego kraju 
Bffldb-Pos*®: psseniea 75 k%r»0 (na wiosnę) @d|maj% się zgodzić na jednego kandydata i za tym 
10*30;do 10*35 d r . ; rsepak (derp,-—wrzśś.) e>i 14 25.[głosować). W  skutku tego około 80 delegatów 
do —•— słr.— B er l i s ;  paeniea iółte (kwiecień |  odstąpi Granta i  ten znajdzie się w mniejszości, 
maj,) 219*50; ż y t o s p i r y t u s  loco 65*—, olej jOpróćz Granta stawiają republikanie B l a i n e ,

za
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ostrzegań; Ewę Mazurównę, za pobicie i zranienie u  s’*eJ28* 35*— ark., na czerwiec-lipiec 65*iO mrk,. [stronników kandydatury G r a n t a  senator Con 
innej kobiety; Ludwika Kryńskiego, za kradzież bie-1 oa R'arp^~wrzcS. 64*40 mrk., na Wrzesień-pażdz. 59*70 j kliwy zalecał wytrwałość, a t  
lizny swego majstra i zbiegnięcie z nauki; Pawła ”  ’
gtawniokiego, czeladnika ślusarskiego z Bułkowa w po­
wiecie Olkuskim, który wobeo młodszych towarzyszy 
i ze zgorszeniem takowych prowadził w warsztacie roz­
mowy znieważające religię.

W policyi złożono: dzwonek stołowy, znaleziony 
dzisiaj rano na Stradomiu; kluczyk, znaleziony wczo­
raj na płantacyach; parasolkę ciemną, znalezioną 
w ulicy Brackiej.

TnBATTM, W sobotę d. 5go czerwca: Trzeei go­
ścinny występ A d o l f i n y  Zi ma  j e r  artystki teatru 
lwowskiego. Dzieło sceniczne w S aftach, przerobio­
ne przez p. Karolinę Birch - Pfeiffer podług powieści 
p. Georges Bani: Poczwarka. — Początek o godzi­
nie wpół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Ga binet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w~gmaohu Franci­
szkańskim otwarte codzień od iOei do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dula 3 czerwca chmurnawo, po południu deszcz; 
termometr od 11*8 doszedł do 24*0 0. Barometr opa­
da; o gods. 7ej rano d. 4go czerwca stan jego był 
737*7 millim,, termometru 14*2 O. Wiatr zachodni.

— W sobotę d. 5 czerwca: Ś. Florencyi i Zenejdy.

rzepakowy 55*80;   S s e n ż e l s :
--•*— sfe*,: rsepfk (jfig!®!) eW P a r y  i:
mąki 151 Mlogr. 66*50 ?4r.'; Olej rsapskowy 78*26 
zh*-'; Spiryfee —**— sir, —  W r o c ł a w :  Paafeilsal
***** s®< 5 żyto — ah,  j owies —*-— sh*.; *p|. 
rytp.s — *fe; kukąjufea — — E o l o  
s . i a :  F s i s s E ia a  !— • pJ f ,

—*— [ E d m e n d s a  i S h e r m a n a .

Jakkolwiek N. 
pobyt atoli jego

Pan dziś już opuszcza Pragę, 
Czeehaeh jest na pierwszym

planie dyskusyi publicznej. W  swobodnej roz­
mowie, jaką Cesarz zawiązywał z członkami roz

P1H1GLĄD POLITTCS5NY.
jDepesze telegraficzne.

P a r y ż  3 ezerwea. Cfaulois w osobnym dodst-

maityeh deputaeyj, zrobił nie jedną uwagę, która 
ma znaczenie polityczne. I  to są właśnie okoli­
czności, które obok bezpośredniego wpływu Mo­
narchy, nadają podróży tej ceehę polityczną. Co 
do dzienników czeskich, te podobnie jak wiedeń 
skie — o ezem wczoraj pisaliśmy — różne roz­
wijają zapatrywania na znaczenie podróży ce­
sarskiej do Czech. Na szczególną uwagę atoli za­
sługuje Politik, która przypisuje jej znaesenie 
polityczne, przed którem niknie wojskowa eeeha 
aktu, i dodaje: „Oby przybycie Cesarza przyniosło

M M I o s m Ć M n w .
— Zeszyt 12 Przeglądu Polskiego na miesiąc 

czerwiec zawiera: Literatura Poznańska w pierwszej 
połowie bieżącego stulecia (dok.), przez Seweryna

■-ł^rzerowę; Julian Klaczko.  Wieczory Florenckie [ t. c j. • j  t u i
(dok.), IV. Tragedya Dantego. Przekład St. Ta r nów-  K  - Z  ™ e^ nku Pehn^
skie  go;  Odredzenie i Reformacya w Polsce. Pięć ] w  * i jest eiężko raniony. . -
prelekcyj publicznych Józefa S z u i s k i e g o ;  Kwestya , ^ o n a e l i l i i m  S ezerwea._ Król dał posłowi pokój tak bardzo upragniony, aby wszyscy sy-
polska w literaturze rosyjskiej. (Sprawozdanie z ^ a w a r s k ie m u  R u d h a r d t o w i  urlop dwumiesię- nowie kraju połączyli się do zgodnej zbawiennej
tykułu profesora uniw. petersburskiego A. Pyp i na ) ,  g° t dla/ obr® 1 P«ń3^ a“* Pohrok zaśnKni.ó.ł .  «m,* J L 1 ^ posebt w* bar. P f o r d t e n o w i .  (Rndhardt I mniema, że pobyt Cesarza w stolicy Cseeh daje

podał się do dymisji będąc obrażony przez Bis-i Niemcom rękojmię, iż nikt im krzywdy nie wy- 
marka). j rządzi. W  dziennikach wiedeńskich znajdujemy

G e n e w a  3 ezerwea. R o c h e f o r t  otrzymał[ depesze o demonstraeyaeh studentów czeskich, 
w pojedynku pchnięcie szpadą w żołądek. Rana j mianowicie, że kiedy rektor Mach przemawiał 
jest bardzo ciężka; przeciwnik jego Koechlin niej do Cesarza po niemiecku, zagłuszyli jego mowę

przez L. K o z ł o w s k i eg o ;  Obchód w rocznicę śmier 
ci Długosza i Zjazd historyczny w Krakowie, przez 
Dr....Bkiego; Przegląd literacki, przez Hug. Za t heya .  
Adama A s n y k a  „Przyjaciele Hioba*; Przegląd po­
lityczny, przez Aleks. S z u k i e w i c z a .

— Dziś wyszedł z druku Nr. 6 Czasopismu Tewjoacui * UlUfłU l i i  . O KjZWSUjJlBiriUi ± V- |  - i
chniesnego, który zawiera: Sprawozdanie z posiedzeńV  *b» ó
Tow. techn.; Sgraffito, przez J. Wdowiszewskiego 
(dok.); O nafcie i innych wyrobach galicyjskiego o- 
leju skalnego, przez A. Nawratila; Kilka ogólnych 
nwag o przewietrzaniu według Spona (dok.); Przebi-

Iwołając ciągle: „Na zdar!“ „Hoeh“ i t. p.; wie- 
R z y m  2 czerwca. Dziś odbyła się pierwsza [ozorem zaś zebrali się studenci bardzo licznie 

narada C a i r o l e g o  z naczelnikami dysydentów I około pomnika Jungmanna i śpiewali tam pieśni 
C r i s p i m ,  Z a n a r d e l l i m  i N i e o t c r ą ,  i uzna-jnarodowe. Policja uważając to za demonstrację 
no potrzebę porozumienia się co do ustawy wy-{polityczną, rozpędziła demonstrujących, wszelako 

cie góry* Ś. Goterda ( d o t ) Utwórzcie ”„Akad"emii I f  ** podstawę zgody przyjęto wejście nikogo nie więziono. Czeskie dzienniki nie o tern 
umiejętności technicznych* w Prusach; Rozmaitości. V ™ 0 ? rtyi d o g ab in e tu jn i0 wspominają być więc może iż cała ta wia-
Ryoi na :  Plany domu gospodarczego szpitala Ś. Ła- J ? 1® Eie byj f ^  P"*?1* W skut- domość należy do znanych środków taktyki dzien-

-  - - *ku tego podał się minister wojny do dymisyi. [ników wiedeńskich.
Londyn 1 czerwca wieczór. W Izbie niższćj S Minister oświaty bar. Conrad wydał pod dnie:

wniósł R y l a n d s  rezolueyę w duchu reform n a i l  b. m. bardzo ważne i na całe uznanie zasłu-
Cyprze. Podsekretarz stanu D i l k e  oświadczył,[gująee rozporządzenie. Mianowicie polecił, aby 
że tameczna administracya już się polepszyła i [przy posuwaniu uczniów z klasy niższej do wyż- 
że postanowionem jest znieść rozporządzenie ty-jszej, lub 'z oddziału do oddziału „wiadomości 
eząoe się robocizny i sprzedaży ziemi. Pożąda-Iz nauki religli były należycie i zupełnie uwzglę- 
nem jest przypuszczenie krajoweów do admini-jdnione*. Przypomnieć musimy, że od kilku lat

  - straeyi bez różnicy rasy i wyznania. G l a d  sto-[postęp  z religii nie wpływał na ogólny postęp,
o targu zbożowym na Baranie i Klopsrzu l n e  oświadczył, że nie powiedział, jak  mu to przy-[a maturzyści uwolnieni są od religii przy egza

daia 3 i 4go czerwca. [pisano pod względem konweneyi angielsko-tu-Jminie dojrzałości.
Wczorajszy targ na Baranie był dosyć oży-] reekiój, iż takowa jest narzędziem, którego rząd] Komisya centralna dla regulacji podatku grun- 

wiony dowóz i z większych posiadłości, znaczny,jpozbyć się nie może, ale rzekł, iż jest ona na-]towego odroczyła się do końca czerwca, a ty: 
mianowicie pszenicy dowieziono około 300 korey, jrzędziem w pewnćj kwestyi, od którój rząd nie] czasem rozbiór referatów ministeryalnyeh powie-

1 jest teras zwolniony, jak był przed zawarciem ] rsyła komitetowi, w skład którego wchodzą: Alter, 
konwencji.

zsrza w Krakowie, projektował Karol Zaremba.

G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i  p r z e m y s ł ,  j

Wiadomości
• Hura Jtby handloHd-praemyslotsej krokowskiej

jęczmienia 250, żyta około 100 korey.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58 do 

62 złp.; żyto na 227 funt. od 50 do 54 złp.; ję­
czmień na 202 funt. od 44 do 47 złp.; owies na 
138 f. od 26 do 30 złp.; grooh na 250 f. od 58 
‘do 60 złp,; wykę na 250 f. od 42 do 47 złp.

Dziś targ na kleparzu był bardzo słaby, do­
wóz również nie wielki.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od — do — czerwoną od 12*25 złr. do 12 75 złr.; 
białą od 11*75 do 12*20; żyto piękno od 10*— 

11*—; poślednie od 9*50 do 10; jęczmień

Londyn 2 czerwca. Puakta prsedugodne kon­
ferencji są już nakreślone. Rząd niemiecki za­
prosi inne mocarstwa na konferencję w Berlinie 
w celu nłatwićnia sprawy o granicę grecką. Rzą­
dy niemiecki i austryacki poleciły posłom swoim

Apfaltern, Belrupt, Bonda, Fiseati, Heyrowski,
Krzeczunowicz, Marchetti, Meyer, Payershuber,
Piehioni, Pirko, Rsieha, Schindler, Smarzewski,
Spens, Streer i Zotta.

Komisya sejmu pruskiego dla wniosku zmiany 
ustaw majowych odbyła onegdaj pierwsze posie­
dzenie i nie wchodząc w ogólne nad wnioskiem f nauki w prywatnym pensjonacie, wykazały proto-

Komisarz rządowy wykazał, że około tysiąc eto 
probostw jest obecnie w Prusach nieobsadzonych 
(z których na Poznańskie przypada 107, na Prusy 
zachodnie 43) prócz tego wakuje 123 wyższych 
posad duchownych i wielka liczba innych. Brfie 
wniósł, aby zaniechano egzaminów rządowych, jak 
tego ustawa domaga s ię ; Zedlitz przyjmie ustawę 
nod warunkiem próby na jeden rok i żeby za­
wiadamiano o nominacji kapłanów na zasadzie 
ustaw majowych, czemu sprzeciwia się Sehorle- 
mer. Minister przeciw obu poprawkom oświadczy 

Frantz mówi prseeiw zakazowi uesęszezania 
teologów do zagranicznych zakładów, co odnoś 
się szczególniej do Collegium germanicum w Rzy­
mie. Windhorst poczytuje ten zakaz za obostrze­
nie ustaw majowych. Wniosek Briiela upadł 15 
gł<- sami przeciw 6 głosom centrum, Zedlitza 11 
głosami przeciw 10 liberalnym głosom. Komisya 
przyjęła pierwszy ustęp art. Igo (pozwolenie peł­
nienia obowiązków duohownyeh przez kapłanów 
nie z parafii właściwej, niewyjmując zagranicznych 
13 głosami przeciw 8; odrzuciła tyląż głosam 
(13—8) ustęp 2gi (o egzaminie rządowym), uchwa­
liła 14 głosami przeciw 7 ustęp 3ei (względem 
duchownych kształcących się za granicą); wreszcie 
jednak odrzuciła cały art. lśzy 13 głosami prze­
ciw 8, lubo pierwszy i Ostatni ustęp tego artykułu 
przyjęła. Już to pierwsze pósiedzenie komisji nie 
wróży korzystnie dla ustawy a bacząc na taki 
sam stosunek stronnictw w sejmie jak w komisji, 
trzeba wnosić, że na co jedna partya przystanie, 
druga niezgodzi się i  nawzajem. Organa rządowe 
upominają liberałów, aby nie liczyli na kapitula- 
eyę Rzymu i nie przedłużali obecnego nieznośne 
»o stanu rzeozy.

"Wczoraj umarła Carowa rosyjska, jak nam do 
niósł telegram. Śmierć jej była od dawna zapo­
wiadaną a tylko sztueznie zdołano ją  utrzymy­
wać jakiś czas przy życiu. Czy ona, czy Car 
pragnęli, aby życie zakończyła w Rosji, dość, że 
»zywiezionó przed parą miesiąoami chorą z Can- 
»es i niebawem za jej przybyciem nastąpił wy- 
>ueh dynamitu w pałacu zimowym, którego w le- 
argieznym śnie pogrążona, nie słyszała. Wpływ 
zmarłej Carowej na sprawy publiczne był bardzo 
znaczny, szczególniej przez jej gorliwość religij­
ną, która była bardzo dogodnem narzędziem bi­
zantyńskich rządów caratu. Wychowana w wierze 
protestanckiej, stała się naraz Carowa gorącą 
wyznawezynią wyznania greckiego podług metody 
rosyjskiej i podjęła dzieło nawracania nietylko 
w kraju ale oraz między obcymi. Ponieważ pra­
wosławie szło ręka w rękę z panslawizmem, przeto 
zelotyzm Carowej religijny miał cele polityczne 

takowe spełniał za pomocą nawracania przemo­
cą unitów, zakładania szkół, wysyłania misyona 
rzy do krajów tureckich i do Galicyi, a temi dro­
gami jak i przestrzeganiem wszystkich obrzędów 

form kościelnych umiała sobie Carowa jednać 
wziętość a  ludu,  utrzymując zarazem stosunki 
z agitatorami politycznymi. Od ostatniej wojny 
tureckiej, działalność jej w skutku stanu zdrowia 
znacznie się zmniejszyła, chociaż widzieliśmy ją 
eszese czynną nad zorganizowaniem zakładu 
erzyźa czerwonego.

Skoro kandydat robotników w Lyonie zrzekł 
się mandatu na rzecz Blanquiego, wybór jego 
w tern mieście jest zapewniony. Kiedy go wybra­
no w Bordeaux, był jeszcze więźniem, teraz gdy 
otrzymał ułaskawienie nie zaś amnestyę t. j. od­
puszczenie, przeto stawi się w Izbie. Czy ta 
>rzyjmie go — nie wiemy. Wybór Blanquiego 
>rzypada pojutrze, a już przed trzema dniami 
>yło w Lyonie zajście na zgromadzeniu wybor- 

czem, na którem zwolennicy Blanquiego i Ballue 
pobili się.

Pojedynek Rocheforta z Kochlinem, który się 
odbył w Genewie i zakończył się cięźkiem zra­
nieniem znanego anarchisty, przybrał charakter nie- 
ako polityczny. Wydawca znanego pamfietu La  
.anterne jeszcze za cesarstwa, potem uczestnik 
[omuny skazany na deportację, uszedł z Gujanny 

szczęśliwie, ale mimo, że nie otrzymawszy am- 
nestyi nie może wraeać do Francyi, działa w du­
chu swysh zasad prseeiw republice, jako dawniej 
przeciw cesarstwu. Niemając żadnego powodu pi­
ał paszkwile do prefekta policyi paryskiej An- 

drieux w sprawie Hartmanńa, wreszcie napisał 
obelżywy do niego list, że polieyanie mieli pod­
czas obchodu 23 maja poranić jego syna i w li­
ście tym czepia się osoby szwagra prefekta, de­
putowanego Koehlina, który miał nieszczęście 
zabicia w pojedynku przeciwńika swego. Andrie- 
ux jako prefekt policyi pominął milczeniem obel­
gę, ale Kochlin wyzwał Rooheforta na pojedynek 
i zranił go niebezpiecznie. Co do syna Roehefor- 
ta nazwiskiem Luęay, który w Paryżu pobierał

w Konstantynopolu, aby działania w sprawie Ar 
menii pozostawić p osłew i angielskiemu wyłącznie.!rozprawy, przystąpiła odrazu do §. Igo, który kóły śledztwa ogłoszonego

P e te rs b u rg i*  2 czerwca. Minister spraw we-Jz trzech Bkłada się części. Minister wyznań Putt 
wnętrznyeh M a k ó w  wyjechał dziś wieczór do i kamer z góry oznajmił, źe rząd nie jest prseeiway 
Rybińska. Golos mówi, że w Astraehanie ma być poprawkom, byle te ducha wniosku nie zmieniały.

Le Temps, że Lu­
ęay z góry oznajmił kolegom Bwoim, iż będzie 
napastował policjantów, aby został skazanym 
choćby na pół roku do kozy. Rzeczywiście tak

sobie jpostąpił, rozdzielał między policjantów ku­
łaki, a gdy go jeden z nioh płazem uderzył przes 
głowę, wrócił do domu i pokazywał kolegom 
swoim, że dostał guza; nlebył jednak ranny.

Nie pomogło rozwiązanie włoskiej Izby depu­
towanych ; zmiana gabinetu zdaje się być nieuni­
knioną; ale nie dla tego, aby zasady gabinetu 
obecnego były przeeiwnemi większości I*by, lecz 
dla tego, źe ambieya niektórych frakeyj nie mo­
że być zaspokojoną. Dysydenci chcą wejść do 
gabinetu, żeby go obalić i złożyć nowy. Rząd 
wchodzi z nimi w układy i chce ich przebłagać 
wnosząc nową ustawę wyborczą, oraz ustawy 
wzelędem reformy gmin i prowincyj.

Jak  wiadomo przyjęcie Goeschena u Sułtana 
opóźniło się, skutkiem tego, że Sułtan nie chciał 
zezwolić na podaną mu poprzednio treść przemó­
wienia posła angielskiego. Zdaje się, źe trudno­
ści ta usunięta zostały, bo, jak donoszą do Pol. 
Corr., przyjęcie nowego posła angielskiego na pu­
blicznej audyencyi wyznaczono na dzień 5go b.m.

"Wobec zbliżającego się wyboru w jesieni pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej komitety republikańskie wysłały do Chicago 
delegatów dla porozumienia się nad kandydaturą 
jednego z trzech głównych kandydatów, a znów 
demokraci popierają Tildena, który już poprze­
dnio stawał wobec Hayesa. Przyjaciele Granta 
od dawna przygotowali grunt dla jego wyberu a 
on sam jeździł w roku zeszłym po Europie, żeby 
sobie zaskarbić przyjaciół politycznych. Dwa razy 
był już Grant prezydentem Unii, a lubo pod jsgo 
rządami stoczoną była’ wojna, w której republika- 
nie Północy odnieśli zwycięstwo nad republikanami 
południa 1 zyskali wielką przewagę w państwie, 
mimo tego jednak nie był on biegłym admini­
stratorem i za jego rządów działy się największe 
grabieże i bezprawia, przekupstwa i kradzieże, 
oraz wyrodziła się demoralizacja w gospodarce 
gminnej wielu miast. Grant oszczędzał zbytnie 
swoich przyjaciół i popieraezów. Hayes odgrywa 
rolę pośrednią między republikanami a demokra­
tami, przychylając się uczuciami ku ostatniemu, 
ale źe ani do jednej ani do drugiej barwy nie 

ógł się przyznać, przeto ani tej ani tamtej partyi 
nie zaspokoił.

-Ostatni® ietogKjunf „-Oiain,*
P r a g a  4 czerwca. Z powodu śmierci Carowój 

Rosyjskiój odwołane zostały odwidziny N. Pana 
w teatrze niemieckim. Cesarz objawił burmistrzo­
wi życzenie, aby zaniechano również serenady 

pochodniami.
Theresienstaflt 4 czerwca. Cesarz w to­

warzystwie namiestnika i główno dowodzącego 
opuścił Pragę o godz. 5ej rano i przybył o 6ej do 
Kralupa, gdzie uroczyste przyjęcie zgotowali mło­
dzież szkolna, weterani, górnicy i urzędnicy. O godz. 
7-ej stanął Cesarz w świetnie przystrojonem The- 
resienstadt i przyjmowany był prsez naczelników 
władz, weteranów, młodzież szkolną i stowarzy­
szenia, poesem odbył się przegląd wojska, który 
ukończył się o godz. 10*/4- Około 20,000 obcych 
znajdowało się.

P a r y ż  4 czerwca. Komisya dla zbadania żą­
dania o wytoczenie procesu księciu Padwr, od­
rzuciła to żądanie 7 głosami przeciw 3. W  sena­
cie przedłożył F e r r y  projekt ustawy o zniesieniu 
letłres d'obedience (uwalniających księży od egza­
minów rządowy .h).

Konstantynopol 3 czerwca. Sułtan przyj­
mował G o e s c h e n a  na uroczystem posłuchaniu 

przyjął z rąk jego listy wierzytelne. Goeschen 
położył nacisk na tymczasowość misyi swojej. 
Sułtan nadmienił o usiłowaniach swoich zapro­
wadzenia tpotrzebnych reform. Po urzędowem pół- 
godsinnem posłuchaniu nastąpiło posłuchanie pry­
watne.

— ’Wiedeń 4 czerwca, S goi& 80 m . 
p@ poł. Ręnta papierowa ,73*35. B ests srebsua 
73*75. — Beata słota 89*—. — Losy z i, 1889 
129*80. — Akeye Banku Narodowego 833 -— —■ 
Akcje kredytowo 275*50. — Łosadyn 117*55, — 
Hrebjf© —• — Napoleony 9*35 V2—. ™ Lon&aaiy 
85*75, — Losy z roku 1884 171*—. — Ak«y* 
kolei Karola Ludwika 265*25. — Akeya kolo! 
Łwowsko-Gzomiowieekiej 165*—. ■— Akcy® koki 
węg. półs.-wacko£s. 147*25* — Anglo-Baak 18290* 

Listy zast. hipoteczne 102*20 — Marki 57*80 
Uble 124*62. — 8 #  Listy zasta. galie. Zakłada 

kredyt. Ziem. 99*50.
Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

A n to n i  KlobukozDMki.

K u r s  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p n b i .

4 czerwca.
Kuble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . « 
Kubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marli niemieckie za 100 marek . . . * . .
£ukat w a ż n y ................................... .....
20 frankówka . . . . . . . . . . . . .
Ituperyał w a ż n y .............................. ....

r̂ebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

L is ty  zastawne i  obligi.
^  pożyczka krajowa galicyjska 
yW’p ey e  indemnizacyjne galicyjskie 
Vi isty zast. Tow. kredyt, ziemsk.
c!/ . sty zast. Tow. kredyt, ziemsk.

Jjsty zastawne Banku hipot. .
*j% listy dłużne galic. zakł. włośó.
0 'i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
o . .. 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
* “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

R . sa 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
* baty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

ij . za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
* “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

u hit, banknot, za 100 złr. w. a.
* listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

J* listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
tZ “sty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)

i P
i s bMą

m
i 14

’1 
Pi Oko*a

ser. II (za 100 rubli) 
i j  *aniaw. nroi roi. z r. 1869 (za 100 rubli) 

• 1,sty likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
AJceye kolejowe i bankowe.

At!!..® Kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcvn tł Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200

Kanku hipotecz. we Lwowie „
cye Banku ga l dla Hand, i Prz.wKrak. „

Losy krajowe.
“ I*** K ra k o w a .................................

y ®l*sta Stanisławowa............................

200
200

1 ałaofi żądaj?

124 25 
1 63 

57 50 
5 50 
9 30 
9 63 

100 — 
99 60

125 50 
1 75 

59 —
5 60 
9 44 
9 74 

100 —

99 -  
97 — 
89 75 
96 75

101 75
102 25

102 — 
98 75 
91 26 
97 75 

102 75 
i04

94 - 96 —

•ł 1 1 100 -

97 50 99 50

100 75 
97
97 — M
98 252  
85 - g

103 — . 
99 - g *  
99 —M 
99 502  
86 25 g

263 — 265 -
163 — 
292 -

165 — 
300 -

20 — 
25 -

21 25 
26 50

W ie A e ń  3 czerwca.
Obligi długu państwa.

4V»5Ś Renta papierowa . .  . . . • •
4J/»?< Renta s r e b r n a ..............................
M  Renta złota . , ..............................
3V,t< Losy z roku 1854 po 250 ztr., . 
4* „ „ I860 „ 500 „• .
4*  „ „ 1860 ,  100 „ .

I „ 1864 „ 100 „ .
„ 1864 „ 50 „ .

Losy Corao-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................10* podat.
Bukowińskie  ........................   „
Galicyjskie „
Morawskie . . . . . . .  „
Niższo-Austryaokie . . .  „ „
Wyższo-Austryaekie . . . „ „
Szlązkie « „
Styryjskie. . . . . . . .  » „
Siedmiogrodzkie . . . .  Tęt „ 
Węgierskie . . . . * . . „  „
Węgier, z klauz. 1867 .. . ę „
5$  Obligi poź. kolei węgierskiej . . .
M  Renta węgierska z ł o t a ....................
p / j t  „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Cródit węgierskie . .

Credit-Anstalt dla *§an. i Prze.
„ „ węgierskie . -

Depositen-Bank . . . . . .  v
Escompt-Gesell. niź.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem, 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Dnionbank
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lb rechta....................  200 złr. bez yi

A iaid-F inm e.. . . . . .  . ,> « » U

120 złr. 
140 
80 

160 
200 
200 
500 
200 
600 
100 
140 
100

n 
n 
n 
n 

; » 
» 
n 
» 
n
rt

płacą

72 80
73 30 
88 80

122 
129 75 
131 25 
170 50 
170 50

103
96 —
97 60 

102 75
104 75 
102 50qq _
102 50

92 75
93 75 
93

126 75 
108 05 
83^20

130 25 
150 — 
207 — 
273 8u 
261 50 
211 
795 —

833 — 
106 30
, 16 
29 i501:

64 50 
1157

żądają

72 95
73 45 
89 96

122 75
130 -
131 75 
171 -  
171 -
29 —

104 —
97
98 -  

103 75
105 25

103 50
93 5i
94 2! 
93 50

127 
108 20 
83 50

130 50 
151 
208 
274 
262 
212 
805

835 — 
106 50 
127 -  
29 75

2516'
65 50 
>7 75

Donan-Dampfseh.-Ges,. 525 złr. 5y4
Elżbiety . . . . . .  210 „ »
Łinz-Budweis . . . .  200 » «
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 21Q „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ »
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ n Lit. B. 200 „ „
R ud olfa ........................   200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 * „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 lat 

5H Boden Kredit allgem. złotem płatno 
5* „ „ „ papier. 33 lat
6H Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7H Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6yl Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,*  » „ » złote 36 lat

Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5jś Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

„ » » nowe 37 lat
6^ „ Banku Hipot. lwów. . . .
byt .  Banku Włośó. lwow. . . .
5yl Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 
5yi Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5‘/ty( Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57 , i t  » Boden-Ejedit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ............  300 złr. 5yt
AlfSld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donan - Dampfsch. 100 L 200 złr. 6^
E lżb ie ty ..................... 100 złr. 4 7 #

-  Bm. 1862 1. . 300 .

561 
188 —  

168 50 
157 -  
2443 

168 75 
864 50 
127 25 
164 50 
161 "  

172 25 
159 
138 
274 75 
85 25 

244 50 
135 — 
146 50 
149 50

117 50
100 50 
S O -

IOS 75 
99 — 
95 50 
90 25 
97 — 
97 —

102 -

103 50
102:10
101 
97 25

101

89 75 
86 60

98 — 
97 50

żądają
572 
188 25 
169 50
158 -  
2448

169 25 
265 — 
127 50 
166 —  

161 50 
172 50
159 50 
138 50 
275 26
85 50 

245 -  
135 50 
147 — 
150 50

117 75 
100 90 
100 -

100

97 50 
102 50 
104 
102 30 
102 -  

97 50 
101 25

88 50 
90 — 
86 80

98 50 
M

Elżbiety Linz-Budweia. 200 złr. 5yi
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. częśó 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 47,5* 

wal. a.
Mor?-Szląz. linia 1871/72 

„ poż. 14 milion, 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100

Franc. Józefa Em. 1867 200
„ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em.

5 yt

1867
1871

n
i) » IH n

Koszycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

.  » n  „ 1867
n „ m  „ 1868
v « 1872

Nordwestb. austr. . . 
» » t> Lit. B.
„ „ Em. 1874

R u d o lfa .........................
Em. 1869 . . 

” Em.. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn/fi*. 500 
Siidbahn (Lomhardy) .

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

» » H Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

» Em. 1874
Losy.

5yt Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3yt „ Tureckie . . 
Btyetytowe . .

300
300
300
200
300 złr. 4*/#
300 zh. 
300 
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200 

złr. 
500 fr. „ 
200 złr.

200 ”
200 „
300 „
200 „

3X
5 yt

200

. 100 złr.

. 100 „
• 100 „
. 400 fr.
. m .«łr.

101 40 
100
101 30 
100 -

105 75 
101 —  

105 75
108 75
105 -  
100 —
99

106 
104
102 90 
88 75 
90 -T
96 
90 — 
88 50

100 80 
98 40 

119 60 
94 75 
94 50 
94.25

109 75
83 60 

175 50 
126 60

97 75 
86 
82 —
84 30 

104 -
88 25

112 25 
118 25 
111 
16 50 

179 75

żądają 
101 70
100 25
101 7'. 
100 40

102 
106 25 
109 -
105 40 
100 —
99 50

106 50
104 50 
103 20
89
90 25 
96 25 
90 25
88 75 

101 10
98 70 

120 -  

95 25 
95 -  
94 75 

1.10 50
83 80 

176 50 
126 90

98 
86 50 
82 4C
84 60

105 -
89 -  
86  - *

112 75 
118 75 
111 50 

17 — 
180 25

Clary . . . . . . . . .  42 ,
4 #  Donau-Dampfaoh. . . .  105 „
Inspruku.....................................   20 „
Keglewicha...........................  . 107,n
Krakowskie....................................20 „
Ofher (miasta udy). . . .  40 „
Palfly.............................................. 42 „
R udolfa .........................................10 7, „
Salma..............................................42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. G en o is ...........................  . 42 „
Stanisławowskie..........................20 „
4 7 #  Tryesteńskie . . . .  105 „
4yt „ . . . .  50 „
Waldsteina . . . . . . .  21 „
W indischgratza..........................21 „

Waluty.
Dukaty w ażn e............................... ....
20-frankówki . . . . • >• . .
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty sterl. angielskie . . . . .
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  3 czerwca.
Akcye Banku hin. gal. 200 złr. . . 
5yi Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4?4 „ „ „ „ _».;.*
byi „ „ „ „ 37-letme
Gyt „ „ Banku hipot. gal. .
6yi „ „ » włościań. gal.
5yt Obligi indem. gal. 10j< Podat. . 
6?t  . „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 2 czerwca.
4 Jjsty,  zastawne II seryi .

kupon .
byt Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4yl Listy likwidaoyjne . .

kupon .

płacą

107 50
24 50 
15 75 
20 60 
44 50

17 10

22 25 
44 25
25 50 

126 50
62 50 
33 25 
36 75

5 55 
9 36 
9 64 

11 77 
10 62 
57 80 
124 50

297 — 
96 70 
90 40
96 70 

101 80 
102 —

97 50 
100 -

żądają
4 4  _  

107 75
25 —
16 25 
21 —

42 50
17 30 
52 — 
22 75 
44 75
26 —

65 —
35 75 
37 25

5 57 
9 37 
9 66 

11 82 
10 64 
57 90 
125 -

301—  
97 70 
91 40
97 70 

102 80 
104 -
98 50 

102 —

ruib.|kop.

99 75 
177 
99 40 
223 
86 —  

- 2



tmfom CZAS i  Soboty 5 O raw o . 1880.

K 8 I 4 i ! H I
na -„Itgrody pilności" I

polecoHe przez Radę szkolną., w złoconych 
oprawach, najtaniej i w wielkim wyborze| 

dostarcza Księgarnia

J. M. fiimmelblaua w Mowie.
Zwracam uwagę na to, że nabyłem więk- 

szą część „Wydawnictwa Czytelni ludowej®
Nowoleckiego i że takowe najtaniej obliczam, 
od 6 ct. wyżej. Zamawiającym za kilka złr. 
odstępuję stosowny rabat i przesyłam na mój 
koszt. Katalog na żądanie franco. (1412-3-4) |

Szkolą rolnicza
w Czernicitowie

ma do umieszczenia od d. 1 lipca 1880 r. 
na praktyce jednorocznej gospodarczej, 
jkllStw ukończonych uczniów. I w roku 19tym wystawiono 121.475 ważnych polic. Wartość
Życzący sobie do swych gospodarstw takich I ubezpieczona wraz z przeniesieniem wynosi złr. 462,671 644.
pomocników, raczą się zgłosić w jak naj- Przeniesiona zaliczka z r. 1878/9 po strąceniu 
krótszym czasie do Dyrekcyl szkoły, I atomów wynosi . . . . . . . .  . zł r .
[poczta C z e r n i c h ó w  pod Krakowem, w roku 19tym zebrano zaliczki netto

(lOZO o-o) I _  —I..IH !■ ____ _
n . I Razem złr. 2,521,912 93

Ma czss trwania sejmu we Lwowie, są do WJ  o t r ą c iw s z y  za liczkę n a  dalsze  la ta  . . . . „ 694 ,271-87
najęcia 1 lub 2 obszerne pokoje z przedpo-1 Zostaje zaliczki na rok 1 9 t y ....................

kojem, umeblowane, na dole. z widokiem na ogród I Procenta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowego .
bS  w iŁ ś ć ° yt»mźe J PO(16lÓ'3-3) ^ un5usz asekuracyjny przeniesiony z roku 18go

I Fundusz na szkody przeniesiony z roku 18go 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody i prowizye

XIX. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

W K R A K O W IE
za czas od Igo kwietnia 1879 r. do 31go marca 1880 r.

(DZIAŁ OGNIOWY).
P r z y c h ó d . Fundusz aschwracyjny ogniowy na r. 1STO1SO.

674,422-19
1,847,490-74

Od ogólnego przychodu odpada prowizya agentów

S t a n  c z y n n y .

M E m S D U O W S M I
z Wrocławia.

Od Igo Czerwca otwieram pra­
cownię sukien damskich przy 
ulicy ś. A n n y  pod Nr. 201.

Pracując przez kilka lat w większych! 
magazynach w Wrocławiu, wydoskonaliłam i 
się tak pod względem kroju jak gustu, 
źe najwytworniejszym wymogom odpowie- J 
dzieć mogę. Roboty wykonywam spiesznie, | 
dokładnie i po nader przystępnych cenach.
Przyjmuję panienki do nauki kroju i szycia.

(1592-3-3)

(Cameral-Ellgoth)
MM wodoleracsj, żgtjczny 

i łliatjmj,
otwarty od 15 maja do 30 września.
Stacya kolei żel. Kószycko-Bogumińskiej

(Kaschau-Oderberg) Cieszyn. _ _
Bliższych objaśnień udziela tak na miej-14#  Listy Zastawne galic. Tow. kredv-

sen jak i listownie (1188-7-10) 1-------  ' T
B r .  J a n  Z ie m b iń sk i,  

d y r e k t o r  i l e k a r z  z a k ł a d u  
(ost. poczta Ligotka).

Razem

1,827,641
102,189

13,720
100,889
308,880

2,353,320
218,253

06
40

93
35
74
72

2,135,067 02

R o z c h ó d .

prenu

Szkody z lat poprzednich wypłacone w roku 19tym ,
Szkody z roku 19go i koszta lik w id acy i....................
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane . . .
Premia kontrasekuracyjna.............................................
Pensye, emerytury, dodatek drożyzny i remuneracye 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi . .
Wydatki pocztowe Dyrekeyi, Reprezentacyi i Agentów
Koszta podróży adm in istracy jne........................................
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorczej . . 
Papier, druki księgi, opał, światło i t. p. potrzeby biura, y 

merata czasopism, inseraty i t. p. wydatki . .
Koszta p r a w n e .................................................................
Subwencye dla Straży ogniowych...................................
Na różnicę ku rsów ............................................................
Podatki zap łacone....................................... ! ! ! ! * .
Odpisy z wartości domów i in w e n ta r z a ....................
Odpis wątpliwych zaległości.............................................
Restauracja i przeistoczenie dom ów ..............................
Fundusz na remuneracye .............................................
Szkody i Salda z interesu Galicyjskiego Towarzystwa
„ , ,  ~ Suma rozchodu
Saldo: Czysta pozostałość 33-06# . . . . . .

WecBunieh bffimgM z d. 31 marca

80,754 90
713,160 73
93,328 84

511,567 91
134,978 13

7,177 70
16,717 48
4,226 04
7,272 34

23,193 91
5,773 55
1,755 27
6,645 43
4,973 81
8,494 90
9,151 88

10,351 18
17,460 _
24,563 06

1,681,547
453,519

2,135,067

06
96
02

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1880 r......................
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym . . . .

I Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu . . . i
W Towarzystwach Zaliczkowych  ..............................  ‘
Wierzytelność i papiery wartościowe zą przyjęcie interesu Gali­

cyjskiego Towarzystwa  ...................................
Weksle od stron ubezpieczonych....................
Zaległości u Agentów i Reprezentacyi . .' ." .* ."
Na rachunku różnych s tro n ....................................*

P a p i e r y  w a r to ś c io w e  w ła s n o ś ć  f u n d u s z u  
r e z e r w o w e g o  o g n io w e g o :

towego Nom. złr.
5#  Listy Zastawne galic. Tow. kredy

towego Nom. złr..........................
6 #  Listy Zastawne gal. Banku hipo

tecznego Nom złr...................
Akcye gal. Banku hipotecznego 
Akcye gal. Banku dla Handlu i Prze

mysłu, Nom złr..........................
wyleczam gruntownie w przeciągu 12 dni I Obligacje pożyczki kolei węg. Nom 
i udzielam za zwrotnem portem najchętniej I „°.8y. h>ter. z r- I 860 „
objaśnienia. O świetnych wynikach można I Fnontety Banku gal. dla H. i P. „ 
się przekonać z dowodów zostawionych w I ? , ^acZe, ?°j , a^ \ z r; »
ekspedycyi niektórych dzienników I Akcye Zakładu kred. ziemsk. „

C. k. uprz. aptekarz F .  G to c h lh a y , I Listy zast. Zakł. kred. ziem. „ 
St. Anna-Apotheke w G r a c u  w S ż y r y l .  14 #  Listy zast. Królestwa Polskiego

do pijaństwo

(1380-2-4)

J u ż  §  c z e r w c a !
ciągnienie wiedeńskiej

srebrnej loteryi
na korzyśó Towarzystwa dobroczynności 

kobiet w Wiedniu.
Trzy główne wygrane:

wyprawy ślubne.
I kaseta na srebro na 6 osób 

1 główna 1 serwis stołowy „ „ 
wygranal „ do kawy „ „ 
z darami Je- 1 „ do herbaty „ „
go Ces. Mościł „ szklanny „ „ 

Cesarza, \ bielizna stołowa „ „ 
składa się z l2  sztuki płótna 

160 sztuk. I garnitur do umywalni
\ złoty zegarek dam. s dyament. 

II i III główna wygrana:

88,800 po złr. 89-50

288,200 92-—

279,700 1) 100-25
40,000 n 288-—

4,000 » 35-—
120 n 120-50

2,000 n 129-50
12,300 70 30-—
28,300 00 99-50
5,000 n 100-—

30,000 97 —

2,100 Rb. 97—
115,400 n 97-50

O
r-4CO
N

Nom. Rb.
5 #  Listy zast. Królestwa Polsk. Nom.
Wartość kuponów z d. 31 marca 1880

„ realności w Krakowie i we L w o w ie ....................
Wartość in w e n ta rz a ............................................................*
Premia kontrasekuracyjna na dalsze lata 
Książeczka wkładkowa Tow. wzaj. kred. (własność funduszu 

kalek straży ogniowych . . . . . . . . . . .

46,871 21
430,218 38
100,000 —
87,615 —

150,877 35
159,677 76
360,239 22
35,055 24

79,476

279,554 —

281.797 75
57,600 —

700 _
144 60

2,590 —

3,690 —

28,158 50
5,000 —

29,100 —

2,546 25
140,643 75
12,852 14

237,350 —
7,181 98

127,207 72

1,430 39

2,667,577“ ■"24“

P . Stan bierny.
Rezerwa zaliczki na dalsze lata . . 
Prowizya Agentów na dalsze lata . . 
Rezerwa na szkody nieuregulowane 
Fundusz na zwroty z lat poprzednich 
Fundusz|kalek straży ogniowych

złr. 694,271-87
84,831-48

F u n d u s z  rezerwowy:
Stan z dniem lszym kwietnia 1879 r. . . złr. 1,231,127-36 
Przybyło w roku 19tym z 10# od zaliczek, 

z zysku na wylosowanych i sprzedanych 
papierach wartościowych i z niepodnie-
sionego z w r o tu ...................................  „

Rachunek różnicy k u r s ó w ......................... ..... "
Rezerwa specyalna  ..............................
Fundusz na remuneracye..................................................
Saldo- ( 33^  zwrotu dla Członków . . złr. 452,53325 

(ułamek do funduszu rezerwowego „ 986-71

78,905-93

609,440
93,328
95,231

1,430

h

D Y R E K C Y A :
Maksymilian £ępkowsklt H e n r y k  Kleszkowskl.

39
84
78
39

1,310,033 29
76,586 05
10,546 54
17,460 —

453,519 96

Ż,667,577 ”24

H e n r y k  k r .  W o d z l e k l ,  ^ ę p n o w s m ,  H e n r y k  K le s z k o w s k l .  Naczelnik rachunkowości:
. .  . . Jan Geisler.

. „  K o m i s y a  k o n t r o l u j ą c a :
A. B e n o e ,  JM . H o h . n d o . f f  P r a n c b z e k J a . l A . f c l ,  A l e k . . n d W  h r .  K r n k o w l r r k l .

J o z e f  h r .  H ę c ln s k l ,  Z e n o n  S ł o n e e k l .

(DZIAŁ GRADOWY):
rrzyclnM.

na 6 osób.
Pobocznych f a i l A  pobocznych 

W W W  wygranych

  — ® ■■ /  9 *  u a a u  • i m  j , %
sprzęt srebrny, stołowy, do kawy i  szklanny I w r*. . .  wystawiono polic 3,630, któremi ubezpieczono war- 

- 1 tość złr. 23,292,443.
Zebrano zaliczek

.« - --  Procenta od gotówki i weksli . . . .
składających się z przedmiotów srebrnych. I Fundusz za szkody nieuregulowane, przeniesiony z r 1878
1 0 0  Tcy^ndr® W ^Wl00kÓ011 1 0 0 1Zwr0t od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody i prowizye
Ostatni wyciągnięty Nr. losn wygrywa z e g n r e i t  I Od ogólnego przychodu odpada prowizya agentów 
c y l in d r o w y  i m a r m u r o w ą  p ł y t ę  s to lo -1  J  8
w ą  z c e n n e j  f l o r e n c k i e j  m o i a l h l  ( d a r |XT. , , ,

k». Lichtenstein*). j Niedobór w r. 1879, pokryty z funduszu rezerwowego
Ł o sy  p o  5 0  o.

rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 
25 c. za opłatą pocztową, wykaz wygra­
nych (za 5 złr. 11 losów) kancelarya des 
F ra u e n  - W o h tłh d łig ke iłs - V ereins,
I . ,  G ra sh o fg a sse  N r . 4  in  W ie n .17arPo.in*n; „

Przy zamówieniu najmniej 5 losów, od-1 w  bf n W i!  w . - .
pada opłata za frankowanie i wykaz w y-lw *k^. f  rachunku bieżącym
s“"5'oh- W  |

Papiery wartościowe własność ftrodasza rezerwowego gradowego:
Prioritety kolei Lwowsko-Czern. Nom. złr. 34.800 po 84-80 
6#  Listy zast. gal. Banku hip. „ „ 80.000 _ 98
2# » » n Tow. kred. „ „ 193.700 _ 93

493,885 54
9,247 54

158,714 37
202,105 47
863,952 92

63,704 03
800,248 89
89,394 12

889,643 01

Wynagrodzenia za szkody z lat poprzednich 
Wynagrodzenia za szkody z r. 1879 . .
Koszta likw idacy i........................................
Fundusz na szkody nieuregulowane . . .
Premia kontrasekuracyjna ....................
Koszta ad m in is trac ji...................................
Odpis wątpliwych należytości . . . .  .

złr. 372,288-96 
„ 14,582-40

K o z c i i ó d .

156.234 23

386,871 36
195,333 53
131,668 72

16,919 10
2,616 07

889,643
S t a n  c z y n n y . i S a o H u e e M  i l l l a n i D . Stan bierny.

D r. S c h w a ig e ra

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za-1 Wartość kuponów z d" 31 października 1 8 7 9 ?°  starzałe następstwa s a m o g w a ł t o ,  osła-1 * u. oj yamcicim&a io<y r,
hienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencja wprost za nadę­

li iłM3

22,925
28,401
94,829

187,911

29,510
78,400

180,141
4.803

626.922

60

“T T

Fundusz na szkody nieuregulowane .
v » zwroty z lat poprzednich 

Dział ubezpieczeń od ogaia .
Różni wierzyciele 
Rachunek różnicy kursów

Fundusz rezerwowy gradowy:
Stan z Igo kwietnia 1879  złr. 338,308-70
Przybyło w r. 1879    „ 42,466 98

Potrąciwszy niedobór (Saldo) . . .
Zostaje funduszu rezerwowego gradowego

Razem złr. 380,775-68 
„ 89,394-12

DYREKCYA:
Maksymilian £ępkowekl. H e n r y k

195,333
5,325

110,956
6,078

17,847

291,381
626,922

i l e e c k o w i k l .Pr2ek*Mm • * .  W o M e U ,
Dr. Sohwalger w Wlediln VU. , T.  .

56
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Naczelnik rachunkowości 
Jon Geisler.

W nowo urządzonej
onkłernl I kawtend

pod firmą 
■

1
w Krakowie w Sukienicach 

otwarty został z d. 27 b. m. dla 
przyjemności i wygody Szanownej 
Publiczności ta r a s  n a  I . p ię t ­
r z e  n a  se z o n  le tn i , zamienio­
ny w piękny ogród; gdzie również, 
jak w cukierni i kawiarni, dostać 
można w każdej porze wybornych 
lodów, czekolady, herbaty, kawy róż­
nych napojów chłodzących, oraz naj­
wyborniejszych ciast, likierów i 

wódek.
Cukiernia poleca zawsze świeże 

w najrozmaitszym i największym wy­
borze cukry deserowe, czekoladki, 
owoce smażone, konserwy, karmelki, 
Petits fours drobne ciastka do her­
baty w największym wyborze.

Wszelkie zamówienia w miejscu 
lub na prowincyę uskuteczniają się 
z największą starannością i punktu­
alnością. (1529-3-6)

R  e  r  gif mu a  u  u  a
mydło na piegi

do E isp e tn eg -o  ustmięcis piegów, sztsks 45 e t 
W K r a k o wi e  n W. Re dyka .  (976-11-20)

WYROBY SPBCYALNB 
PARFUMERYA

i U I  T I 0 1 K T T E 8  DE P A I I E  

ED. PINAUD
Mydło . . . . . . . .  AUX VIOLETTES DE P A R M Ę
Essencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Woda tualetows. 
Pomada. . . .  
Olejek. . . . .  
Puder ryżowy. 
Kosmetyki. . .

M l VIOLETTES DE PARMĘ 
AUX VIOLETTES DE P A R M Ę  
AUX VIOLETTES DE P A R M Ę  
AUX VIOLETTES DE P A R M Ę  
AUX VIOLETTES DE P A R M Ę

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

963-9

przeulągu
1 4  dni

usuw* znana w mieście D r .  R ł x a  o- 
ryginalna P u s t a  l 'o in p u jfc .h ii-wazel- 
Lą nieczyst ść z twarzy, j-.k: piegi, plamy 
wątri biane, węgry, nagromadzony tłuszcz, 
blizny s oepy, plamy z odry czerwoność 
nosa. Także nadaje pasto, cerze delikat­
ne, miękkie jak aksamit wejrzenie. Sprze­
daż odbywa się z* poręczeuiem a pie­
niądze bez oporu będą zwrócone, jeżeli 
pasta nie skutku e Słoik z opisem uży­
cia 1 łf, 50. W i l h e l m i n ę  l i i i ,  
Wittwe des D r .  A d a l b e r t  R b ,  
W i e n ,  I . * P r a t e n l r a s a e .  1 0 ,  
I. Stock. (532 4 6)

Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lekarzy.

Medale z różnych wystaw.
Przez 30 lat wypróbowana

woda anaterynowa do ust
D r . J .  € f . P o n p a ,

nadwórn. dentyity w Wiedniu, Stadt, Bognergaue 0, 
lepsza od wszelkiój innój wody do zębów, jako pra­
wdziwie zapobiegająoa przeciw chorobom zębów I 
jut, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy- 
emnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słi- 
iy jako niezrównany środek do czyszczenia zębów.

Celem uprzystępnienia tego ulubionego nis- 
zbędnego wyrobu we wszystkich kołaoh, zaprowa­
dzone zostały flaszki różnej wielkości, mianowicii 
wielka flaszka po złr. 1 ont. 40, średnia po 1 złr., 

a mała po 50 o.

Poppa pasta anaterynowa do spMw
> czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 

osunięcia niemiłśj woni i osadu zębowego. Ceni 
słoika szldannego 1 złr, 22 c.

Pegpa m  omftti ox. p m%$ do ipbóv
uznana oddawna jako najlepszy środek do p ie lę -  
g n o w a n l a  1 H trz y m a m la  1 s ę k ó w .

Cena sztuki 85 e. (222 6 12)

Foppa roślinny prosxek do aplniv
ozyśd zęby, usuwa, tak niemiły osad zębowy i wzma­
cnia połysk zębów pod względem białości i delika- 

tnośoi. Cena pudełka 63 cnt.
p l o m b i  # ©  s ę t t ó w

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.
Arm . mydło ziołowe

do upiększenia^ i odświeżenia cery, wypróbowani 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w oryginal­

nych paczkach po 30 c. 
i f w i s o s  s i ę  a w n a C  i Celem ochro* 

niema się przed r e f . i o w n n l e i a  zwraca lię n" 
wagę Szan. P a f e l i e m o i c l ,  że n a  a z y l has* 

•?. w o d y  a n a t e t y n o w e j  d o
znajduje się znak ochronny (f lirm n , Mlg-e® * 
w y r o b y  a u a t e r y n o w e )  tudzież, że każda fl»" 
szka_ zaopatrzoną jest jeszcze zewnętrznem opako­
waniem, które w d o k ł a d n y m  d rm h ja  w o d ­
n y m  o r ł a  p a ń s t w a  i f i r m ę  p o k a z a j i ’
Składy moich preparatów ubsymują w KKAKOffl* 
pp. W. Kedyk aptek, F. Sobierajski aptek., A- &r 
liecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, 3. Zf 
platalski, w . Fens, K. Btoekmar apt., J. TrauozyĄ" 

Koroną®, Antoni Dyiski aptelj; 
■Pod Złotą Głową®, W. Kotajny, róg ul. Bracki 
dom 1 j. Jabłonowskiego! w PODGOBZU p. Skjf 
kaiski aptek.; w« LWOWI1 pp. Mikołaschapt., » 
Buck*, J. Piepcs apt., J. Beiser apt., C. i W f r  
aowski apt Nahlik apt., A. Skłepiński apt., ► 
MfiJler hande! galanteryjny i K. Strzyżewski han«- 
gsa.t w WLSLIOZCS p. B. Mlezyński apt.s wWA'

80W IL pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenezyn ■P*-1 
BIAŁY p. Kśler aptek.; w SUCHY p.

W KENTACH p. FUOHS antek.; w v
Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp.

.................... n H i  “  aptek-';
•k apt*

. _____  r _.„ .. bosko
>. E. Wyeoczańfki apt.; tudzież wszyicy aptektf**’ 

n»nal« parfmneryj i galanteryjna obwodu Krak0*- 
•kiego, ^alieji i Bukowiny.
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B I L A N S
Działu ubezpieczeń na życie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

W K R A K O W I E  
za czas od Igo Stjrozola do 31go Grudnia 1879 r. 

D z ie s ią ty  r o b  I s tn ie n ia .
Rachunek zysków i strat. 

I nbezpieszefl kapitałów pośmiertnych. I ubezp. kapit. dożyw.
Stan majątku.

Przychód:

Przeniesienie zysku z r. 1878 . . 7-622 26 846 91 8'469 17
Przeniesienie rezerw zeszłorocznych . . . 404-414 76 174-625 79 579-040 55
Przeniesienie funduszu na nieuregulowane szkody . 10-208 85 10-208 85

„ „ „ należytości rządowe . . 197 07 197 07]
» » dywidendy z r. 1878 . . . 14-360 84 2-212 83 16-573 67
» „ na remuneracye . . . . 600 — --- 600Zebrane zaliczki .................................................... 236997 47 68-349 30 • 305-346 77

W p is o w e .......................................... 1-353 50 995 50 2-349
Zadatki przypadłe od storn, polic i przychód ze stem-
„  pli i t. p..................................................................... 328 64 81 26 409 90
Procenta, kupony, agio etc........................................ 38 214 24 13-921 10 52-135 34
Eskompt od wypłaconych s z k ó d .......................... 506 31 __ 506 31
Zysk na e f e k ta c h .......................... 3-107 50 345 28 3-452 78

717-911 44 261-377 97
Rozchód:

Premie kontrasekuracyjne A. Złr. 32458-81B. Złr. 2296-73
potrąciwszy prowizyę „ „ 3722-37 „ „ 488-47 29-469 74 ■ 1-808 26 31-278 _
Pro wizy e akwizycyjne za rok 1879 .......................... 18-580 02 10-347 50 28-927 52
Przepadłe należytości ............................................... 9-500 — --- --- 9-500
Prowizyę incasso . .................................................... 4-927 88 1-519 76 6-447 64
Reszta kosztów organizacyi......................................... 1-770 — 400 -- 2-170
Wykupiono polic za . . . . . . . . . . . 9-791 67 1-785 38 11-577 05
Wypłacone szkody .................................................... 52-809 44 3-459 37 56-268 81
Wypłacone r e n t y ......................................................... — 1-278 -- 1-278
Wypłacona dywidenda ............................... ..... • • 9-451 36 1-765 66 11-217 02
Fundusz na niewypłaconą dywidendę . . . . . 2-015 40 447 17 . 2-462 57
Koszta ad m in is tracy i.................................... 6-129 95 1-259 98 7-389 93
Pensye, dodatki aktywalne i remuneracye urzędników 18-388 18 4-731 21 23-119 39
Strata na efektach .......................................... 3-699 25 08 3-699 33
Należytości r z ą d o w e ............................... 862 05 -- 862 05
Fundusz na należytości rz ą d o w e ..................... 5-319 91 --- -- 5-319 91
Fundusz na nieuregulowane szkody z r. 1879 . 27-470 64 174 75 27-645 39
Rezerwa różnicy k u r s u .......................... 2-972 --- 2-972
Rezerwy i przeniesienie z a lic z e k ................................ 491-354 25 694-511 74 229-309 02 258 286 14 720663 27

Zysk 23-399 70 3-091 83
od Złr. 23399-70) „ ,

20°/o „ „ 3891-83/ na fundusz nerw ow y . . 4-679 94) 618 36 5-298 30
16% „ 71847-881 na dywidendę Członkom pierw-
10% „ 13393-91/ szych lat sześciu . . . 11-495 66 1-339 39 12-835 05
Na rezerwę zysków na dalsze l a t a .......................... 6-577 47 1134<38 7-711 55
97ioo# resztę na remuneracyę bil. i fundusz rezerw. 646 53 23-399 70 ~~ 3091 83; 646 63

979289

952-797 88
26 491 53

41

26-491
Kraków dnia 1 Stycznia 1880 r.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń:
H .  W o d z l e b L  W . Ł ę p k o w s h i .  U  H i e i z b o w i k l .

Naczelnik biura ubezpieczeń na życie: Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie:

A -  P i e f e a m f c i .  C z .  M i e c z k o w s k i .

Dr. Edward Bruh!
ma zaszczyt podać do publicznej wia­
domości , źe osiadł na czas tegoro­
cznej pory kąpielowej, jako lekarz 
zdrojowy w G l e i c h e n k e r g a  

w Styryi, 
yhcąc rodakom co można uła- 

twić — przyjmuje zamówienia na 
mieszkania i gotów udzielać wszel­
kich pod tym i innemi względami 
wyjaśnień listownie, w języku oj­
czystym. (1546-3-10)

53

kursie

Stan czynny.

Dłużnicy Agenci i Reprez. Złr. 53-014 86
Rachunki bieżące „ 194-816 05
Pożyczki na police  ..........................................
Pożyczki na h ip o te k ę ..........................................
Wartość u r z ą d z e n ia ..........................................
Książeczki wzaj. Kredytu ................................
W eksle....................................................................
Zapas gotówki . . .
Papiery wartościowe po
z 31 Grudnia 1879 . _____________

Akcye galic. Baoku dla Handlu 
i Przem. w Krakowie . . . 4-000 28

Prioritety gal. Banku dla Handlu 
i Przem. w Krakowie . . . 27-400

6 #  Listy zast. Banku hipotecz. 131-600 
5 #  Listy zast. Tow. kred. ziem. 112-000 
6 #  Listy zastawne Zakładu . 82-800
<3% Pożyczka krajowa . . . 20-000
4 #  Renta złota austryacka . . 22-600
5 #  Losy z r. 1860 . . . .  8-500

k u rs  z 31 
G rud . 1879

5 #  Listy zastawne Król. Pol.~(32-600
4 #
h%

likwid.
m.

S Ip ,.................W 750
Warszawy w\  23-250

30 
99 V; 
953/? 
95 
99

81-35 
130
97-/,

86-40
92

247-830
146-838
144-700

1-050
3-258

468
63-968

560

8-220 
130-942 
107-240 
78685 
19 800 
18-385 
11-050 
38-777 

790 
26-095

1-048-661 71

Stan bierny.

Towarzystwa reasekuracy jne .....................
Rezerwy i przeniesienie zaliczek . . . . 
Fundusz na nieuregul. szkody . . . .  
Fundusz na należytości rządowe . . . .
Fundusz rezerwowy A. i B..................... .....
Rezerwy zysków A. i B. . . . . . .
Fundusz dyw idendow y...............................
Fundusz na du b io sa ....................................
Fundusz na pensyę urzędn...........................
Fundusz różnicy kursu ..........................
Krak Fundusz „Spółek i Gal. Kom. Spółek 

Saldo Zysk

9-614
720-663
27-645
5-319

47-820
133-977

2-462
2-304

41
7-500

64-819
26-491

62
27
39
91
75
78
57
75
67

47
53

1-048-661 U

J .  M o r y t o w s k i ,

W dowód zgodności z księgami:

CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 

J .  P r u s  J a b ł o n o w s k i .
j a k o  k o m i s y a  kontro lująca .

1 .  M a r c h w i c k i .

(1628)

Poszukuje p o s a d y  przy 
gospodarstwie wiejskiem

kawaler,. 40 lat, ukończony gimnazjalista, 
od lat kilkunastu w zawodzie gospodar­
czym pracujący. —- Bliższa wiadomość w 
kancelaryi adwokata PIETRZYCKIEGO 
w T a rn o w ie .  (1607-2-3)

T U M  H U
flRILLON

cukierki z owocu roz- 
walniającego przeciw 
ZATWARDZE. 
ATOTI. Hemoroidom, 
Migrenom. — JŁago- 
'Iny i przyjemny 

w  D„. . . „  " ro d e U  dla d z ie c i .
t  Gramont 25; w Krakowie w apte- 

PP- Trauczyóskiego i Redyka; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [7-23-]

M e,m  b i l i ®
bes lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u
tudzież bp, o b o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i  u o w ć j  m e to dy ,  doświadczonej 

wl niezliczonych wypadkach
hpłńwy rury m oczow i],

tak św ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(914%  s z y b k o
m r  i t r .  H a r t m a n n ,  Nm

członek lekarskiego wydziału,
*  Wiedniu, Stad!, leifórgassi i!.
_ ^y łco^a także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  n k o b i e t ,  niepłodność,bładacz- 
“2. u Pławy ,  jg ® r oa«iftl>lenle m ę n -  

*« bez w ,y r zy n a n ia  i bez wypalania 
f *  f .  * w r» o * y  w ix e i k l e g o  r o i l i s -  
IrfAi •* j 16 *^kież same ordynowanie. Naj- 
■ fTOoJSẐ ^ ? s k r e °y §  zapewnia, a l e ka r -  

na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Stacye drogi krzyżowej
wrdle kompozycji P t l u l e K a ,  F o r t n e r s ,  O v e r b e e k a  na bardzo trwałem płótnie a r ty s ty -  

n x n le  w y k o n a n a ,  poleca podpisany w następnej wielkości i cenie
a) olejno malowane (14 obrazów);

wlclhołtl obrazów!
IV. 80 cjratm. wye., GO centm. srer., mar- 400
V. 63 „ „ 42

VI 50 „ „ 34
300
250

w ie l k o ś c i  o b r a z ó w !
I. 142 centra, nys.,  100 sentm. szer., mar. 900 

II 120 „ „ 80 „ „ „ 7 0 0
r a  100 „ „ 70 „ „ „ 500. „

b) w druku olejnym (bardzo trwałe preparowane);
I. 80 centra, wjs., 55 centm. sier., mar 1401 III. 45 centm. wjs., 32 centm. szer., mar,

«  65 „ „ 1001 IV. 34 „ 23 „
c) Boże męki (krzyże po polach, na blasze malowane)

d) drogi krzyżowe (relief w masie) 
l i a i a y ,  wykle i brgato ozd bione zł< tem Inb naturalne dębowe, dost*rcz*m w każdym styln. 
Zamówienia na o l i r a z y  o ł t a r z o w e ' i  pojelyncie o b r a z y  ś w tę ty e b  artystycznie wyko 

moe obliczam jak najtaniej i udzielam naje' ętniej n® a z ę ś e le rw e  i p l s f y .
Celem porównania moich wyrobów z innemi ógłaszanemi .drogami Łrzyżowemi, dostarczam 

i t a o y j  n a  p r ó b ę ,  r y a a a k ó w  u r n  i o b n e r n e g o  h s t a l  t g z  o p f a i n l e ,  tuk że Szan 
kupujący miiriO n*der tauich cen przekonać się mogą o i lo h r o e t  towa n. a na żąduiie daję także 
zup łńe j o r ę e i e s l e .

U l. l l e r 35 « malarz
w  M o n a c h i u m  ( M f i n c l i e n >  A u &  l i s t e n s ! 1 2

d a w n ie j  S c h ille r s lr a s se  3 1  //. N r .
UWAQA: Uinsnia Priewiel. B sknpich M o m a y s ta rz ó w  i ionyoh Wysokich władz dneho- 

wnyeh mogą być prrej-zace. (1478-2-)

I g e l e  morskie i solankowe Kołobrzeg (Colberg)
(stacya kolei; frekweneya kąpielowa 1879 r . : 4472 gości) s ą  je d y n e m i  k ą p ie ­
la m i w  św ie c ie , m a ją c e m i ró w n o c ze śn ie  k ą p ie le  m o rsk ie  i  so lan kow e. 
Bardzo obfity ozon w powietrzu Silne bicie bałwanów, zdroje solankowe, wedle pro­
fesora Wohlera 5 procent, należą do najsilniejszych solanek kąpielowych. Urządze­
nia kąpielowe doskonałe. Lasy i śliczne parki lw i  n a d  m o rze m  otaczają miesz­
kania kąpielowe; rzetelne ceny najmu, dobre hotele, bardzo wielka wygoda, liczne 
przyjemności, doskonały teatr. Wielkość i ceny mieszkań zobaczyć można bezpłatnie 
w naszem biurze. Prospekta najchętniej posyła się opłatnie. Pierwsza pora kąpielowa 
trwa do końca Iipca, druga aż do końca września. (1252-3-3)

Dyrekcya kąpielowa.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżuj878 srebrnym medalem.

SazklUMra zdrój gorzki

Hnnyadi Janos
zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 
lekarzy, jak Bamberger, W arschauer, Virchow, Hirsch, Spiegdlberg, Scanzonł, Buhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 

aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzkę. (1168-10-25)
Właściciel: Andrzej iaxlehner, w Budapeszcie.

E. Scherlnga eseneya pepsynowa jący trawienie)
zrobiony według D r .  O al& & r»  I 4 e h r © l e f i a ,  f a m a k e l o j i l l
przyr .w islw © r)|y#< !© le berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne

(płyn ułatwia­
jący trawienie)

 p n f e M r a  f a m a i i « i « | "
Przewlekłe trudności trawienia, powoime a . -  -  —------------------------ ------------------------ J  « « « » R W l A U l *  4. M. SĄ\J TT 4 wJD>iw U  H U U V O U I  U Ł H n  J ł V  »» U J .U V

trawienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, Bkutki zbytniego używania spirytuo- 
będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cenazów i t. d. usunięte 

flaszki 2 marki.

Sobering* Zielona apteka
w Berlinie N. Chaussee - Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 

Skład u aptekarza I k. W l s z n l o w i k l e g o  w K r a k o w i e .  (120-26-)

lejtansze meble żelazne

dla hoteli, salonów, pokojów sypialsjeh i ogrodów i t. p. gustownie i trwsle
A .  S C H R O M M !  w

w Wiednia, Heinsli, Veronlkagasae Hr.̂ 84.

zrobione.

(1353-4 4)

L e ś n ic z y
Kóiy tikońcyył akademię Jeśaioją w Anstryi p - 
szuknje rn ejsoa n-dlcśufg > lnb tuksitora lasów. 
Posiał* poważne Dolecenia, Bliższej wiadomśj) 
m żna powziąsć we f a h r y e e  e a b r ó w  w  W » r -  
nawie pny alłsy Iieszno pod Sr. do.  

(1501 3-3)

Dr. Zdzisław Nieszkowski
zamieszkały w Warszawie — wy« 
jeżdżą do Szczawnicy d. 
ISgo czerwca. (1555-4-6)

DaltODi&G.vFranzensbadzie
c. h. nadworni dostawcy

w«,rselni* słono-mineralnego mnln i kopalnie ugtn, właściciel* obwodn mnłu mineralnego i idrojów 
w Soos pod Franzensbadem, który niezrównanym jest pod względem bardzo obfitego mu In mi­

neralnego i zdrojów żelaiistych, polecają:

żelazisly mul mineraini bezpośrednio wyrabiany:

ług z żclazlitcso mułu minerals
(płynny wyoiąg nnłowj) we flaiznacn po 2 falo na jedną kąpiel;

sól z Eelszlste^e mułu minera!.
(suchy wyciąg mn-.owy) w skrzyneczkach po 1, 3, 6 i 10 kilo (1 kilo na jedną kąoiei); 

(ostatnie dwa wytwory jako ru elny środek zantępcjący kąpiele muł.iwe do użytku domowegej.

S ó l  l l k a r n n ^ l l  ze z^r°ja Kaiser quell, przez parowanie wy- 
^ V l  f t l l l d w l  R w w l l  rabiany doskonały środek na przeczyszczenie.

Cenniki 1 broizary darmo. (1361-5-12)
W łasne składy w Wiedniu: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14.

Wł*sny skład w B u d a p e s z c i e  i D l a n a b a d g e b l l u d e .

1

Poszukuje się zdolnego jeszose do kilkoletniego 
szycia. (1594-6-6)

aparatu goraelauego
w oałości lnb częściowo. Łaskawe oferty proszę 
adresować ZASSÓW pod Czarną W. Ł u b i e ń s k i .

W Tenczynkn
jest dom z ogródkiem, stajnią i piwnicą przy 
szosie w prayjenanej obolloy na porę letnią 
lub czas dłuższy, cały lnb w połowie, z meblami 
lub bez tychże do wynajęciu. Bliższa wiado­
mość w G r z e g ó r z k a c h  przy K r a k o w i e  pod 
Nr. 3 w trafice. (1531-3-3)

Krople łolądbowe
, ,M a r i @ z e I l “

wyśmienicie działający środek we wszyst­
kich słabościach żołądka i nieporównany 

przy braku apetytu, 
osłabieniu żołądka , 
cuchnącym oddechu, 
wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się, kolkach, 
nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzeniu się ka­
mieni i żwiru, nad- 
miarowem wydziela­
niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon­
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeżli ta­
kowy pochodzi z żo­

łądka), kurczach żołądkowych, zatwardze- 
niach, przeładowaniu żołądka potrawami 
i napojami, robakom, cierpieniom śledzio­

ny, wątroby i hemoroidom.
Cena flaszeczki wraz z sposo* 

bem użycia 3 5  ct.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. 

W, Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
Z. Rucker; w BIAŁY apt. Rcicherta spad­
kobiercy; w BŁAZOWY A. Rożejowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H. 
Weiss; w JORDANOWIE Ed. Bachner; 
w LIPNIKU Aug. Fuchs ; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w NOWYMTARGU K. Laur; 
w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski; w 
STANISŁAWOWIE J. Macura; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO­
WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń- 
ski; w ZAŁOŻCACH Br. Małkowski; w 
ŻYWCU A. Blumenthal.

Główny skład roziyłkowy: 
apteka pod aniołem stróżem 
C. B rady  n r Kromłeryuż  
(Krems lew}, (1549 2-)

- ... J
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dSAS i  Soboty 5 Czerwca i  880,

(1639)

W sobotę dnia 5  czerwca b. r.
odbgdrii i!g

w kościele 0 0 . Kapucynów
0 godz. 10«j

nabożeństwo żałobne
za duszę i. p.

Stefanii i  lir. Qrocholsldcb
bar. Konopkowej
na które i ip n n i  nig Krewnych, Preyjuciół

1 Znajomych.

Do shładu fortepianów
w Krakowie, ulica Bracka L. 157 

nadszedł świeży transport fortepianów i pia­
nin, nadto witawiono (prywatna własność) dwa 
pianina, jedno paryskie, dingie brukselskie, oby- 

1 dwa bardzo mało niywane.
Zawiadamiam Szen. Publiozność, że utrzymuje 

I przytem Biuro ualeuczeń bon i guwernan- 
cbaonie jest Szwajcarka, do umieszczenia zaraz.

(1653 1-4) B ro n is ła w a  G abryelska ,

O O łO Ł O O O if

ONMPzywam niniejszem p. W . Z . 
W  w S t . S. po raz wtóry do nisz­

czenia się z zaciągniętego dłu- 
gn, w przeciwnym bowiem razie zmu­
szony będę wymienić całe nazwisko 
i miejsce zamieszkania. (1659) 

J. G. w Krakowie, starowiślna.

lekarz zdrojowy w Szczawnicy 
ordynuje w b. sezonie od 8go 
czerwca. Mieszka we własnym 
domu na Miodziusin, gdzie 

mieszkania nająć można.
(1602-1-3) -u

00)000

Poszukuje sie

Dr. W  Dobrzański,

lub
„  października

b. r. nauczycielki Francuski, mo
gącej udzielać lekcyj muzyki, lub P o l k i  
biegłej w języku francuskim i muzyce.— 
Wrocław, Grosso Feldstrasse Nr. lic . 

B. Kwllecka.! (1656-1-3)

ryj były seknndarynsz i asystent 
ad szpitala wiedeńskiego, 
ryj odbywszy przytem 3ch-letnią 

praktykę na Klinice słabości

■  IfO B E K
na Podgórza

ryj kobiet radcy dworskiego pro- 
fesora Brann-Jemwald, ordy- 

ryj nnje podczas sezonu kąpielo- 
ifSi wego w Krynicy. (1658-1-3)

I składający się z dwóch budynków parte 
rowych mieszkalnych i gospodarczych, z 
ogrodu owocowego i warzywnego, wszyst­
ko we wzorowym stanie, jest do sprzeda- 

I nia z wolnej ręki lub do wydzierżawienia.. 
Bliższa wiadomość u ad w. Dra Miko­
łaja kańskiego w Krakowie. 

(1654-1-3)

Pierwsze piętro: W Wadowicach
6 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. d. 
w domu „pod Murzynami“ róg ulicy 
Floryańskiej i Rynku Nr. 343, jest 
od Igo lipca do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w a p t e c e  „pod białym 
Orłem" w Rynku,  (1637-1-3)

w Rynku, jest handel bławatny, galan­
teryjny, zarazem kortów i wszelkich dro­
biazgów dla krawców, oraz skład maszyn 
do szycia j— do nabycia pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami—  Bliższa wiadomość 
u p. L. Kozłowskiego w W a d o w i c a c h .  

(1199-1112)

I ZAKŁAD ZDROJOWY

5 TR U SK A W IEC
zostaje otwartym 20 maja 1880 r.

K ąp ie le  s lo n o -s ia rcza n e  i  śe la zis to -s lo n o -sia rcza n o -szla m o w e , 
sło n o -a lka liczn e  zd ro je  ro zrzed za ją ce  do p ic ia .  —• Z d r ó j , z w a n y  

n a fto w y m , z n a n y  ze  sw e j sku tecznośc i.
Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajduję się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia 

na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzy w miejscu.
Lekarz zakładu Dr. Z . R I E G E R ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony za- 

ifnajmu. (i452-4-8)I  datek ubezpiecza czas_

J Zarząd. T

tuueru wzmacniające nerwy
Cukierki te wskntek swej ilości ściągających środków są polecane 

w nieżycie krtani i kanału oddechowego, tudzież błon śluzo* 
wych, szczególniej w osłabieniu męskiem wszelkiego rodzaju.

Składy u aptekarzy R. Wiszniewskiego w Krakowie i A. BIu- 
menthala w Żywcu.

Ilfi te cukierki są prawdziwe, które zaopatrzone są moim zna-
hiem ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony jest 
opis użycia. Dalsze składy będą założone. (1258-5-6)

A. Hermann w Wiedniu, IV., Mltterstelg Mr. 15.

Skład na Kraków
«
*
»fAi
♦>14

W ynaleziona w r. 1856

Massa do 
wania

jes t nie prześcignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
lub nowej, a podiug życzenia

piękniejszy i trwał

i fabrykowana

frotero-

izy i trwały
O -  T .  W i i K - k l

broci i najtańszem środkiem : 
jak  i twardego drzewa, starej 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
połysk nadać.

Lwów.
 .... f ""tiH'lll

w  handlu S tan isław a Feinluoha,
R y n e k  N r . 4 6  „ S za ra  k a m ien ica <e. (1633-1-3)

4
4

mt

T A P E T !
francuskie, holenderskie i saskie, 

świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (1534 5 20)

rulon od 2 0  ct i wyżej,
• B t a k s t e r y s  ea d S S o w e, e w r a ty  s a  

n*OJóJ» i »4sssry ś o  ottfcoss — polecają
Kutrzeba  i M arczyński wKrakowie.

Wyprzedał książek
na nagrody pilności,

Salonu mód
przy ulicy Szewskiej Nr. 209,

nadeszły świeże KAPELUSZE 
* Paryża, oraz KWIATY; 
wielki wybór materyałów na
snfcnle w naj nowszym guście.

Klementyna Chojecka.
(1434-6-6)

U d  naukowo w ychow am y żeński
Eufemii Niesiołowskiej

Plac Dominikański L. 485, 
p rze n ie s io n y m  będ zie  o d  1 lip c a  
b . r . n a  u licę  ś. J a n a  p o d  Id. 3 1 2  

obok p a ła c u  k s ię żn e j C ecylii 
Ldubom irskiej, 

ak dotąd tak i nadal poleca się względom 
Szan. Rodziców i Opiekunów. 

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych, 
ęzyld: francuski, angielski, niemiecki, oraz 

muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu­
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie.— 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. (1465-3-6)

Apartament
o 14 pokojach, jakoteż p o mi e s z ­
ka n i a  w i ę k s z e  i mn i e j s z e ,  i 
>okoje k a w a l e r s k i e ,  są w pa- 
acu barona Puszeta przy ulicy Sta­

rowiślnej z a r a z  do wynajęcia. — 
Bliższej wiadomości udziela zarząd­
ca pałacu. (1625-2-3)

któreto dziełka różnej i odpowiedniej tre­
ści, w ozdobnych oprawach, obniżone zo­
stały tak, że każdy kupujący za 1 iłr. 

płacić będzie 75 c.
Przy tej wyprzedaży, nabyć można ró­

wnież na ten sam cel, ze znacznem obni­
żeniem, obrazków świętych z za. 
granicznych zakładów, a mianowicie z pa­
ryskich, chromolitografie pojedyncze sztuka 
od 15 c. do 1 złr., tuzin od 8 c. do 1 złr. 
setka zaś od 80 c. do 10 złr. Od złr. j  
ustępuje się 40 c. (1468-3-3)

Powyższe przedmioty nabywać tylko 
można w „Wydawnictwie Czytelni Ludo- 
wej“ przy Biurze umieszczeń nauczycielek 
nauczycieli i bon Heleny Nowoleckiej, ul! 
G o ł ę b i a  Nr. 183 w Krakowie.

Poczta w Szozerou
poszukują natyohmiist ekspedytora egzamino-

ego i rutynowanego w zawodzie pocztowym i 
telegrsfltrznym, pierwszeństwo mają kaucyonowanj 
z kilkoletną praktyką. (1657-1 2)

10 do 60 sztnk
cielnych Jałówek lub ciel­
nych młodych krów ze zdro­
wej w mleko obfitującej trzody, po­
szukuje się do kupna. — Łaskawe 
oferty z podaniem ceny, rasy i krót­
kiego opisu sztuk, uprasza się ła- 
skawie pod lit. D. 5203 nadesłać do 
ekspedycyi ogłoszeń Rudolfa Mosse 
w Wi edni u.  (1572-1-3)

W Krynicy
H o te l p ie r w sz o r z ę d n y  
Ś. p . T . S e ife r ta  „pod trze­
ma różami“ — urządzony z kom­
fortem na sposób zagraniczny— 
przyjmuje zamówienia na pokoje 
na tegoroczny sezon. Za szybką 

usługę ręczy zarząd hotelu.
(1475-4-4)

JBAMKNHgCIE RACHUNKÓW

TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU

P*JT-

W KRAKOWIE 
i F ilii w e Lwowie z  dniem 31 grudnia 1&99 r.

Przychód. Wyciąg z fesiąg kasowych.
Saldo gotówki z roku 1878 . . .
Udziały wpłacone w ciągu roku
Wkładki na książeczki....................
#  skapitalizow any.........................
Wkładki na rachunek bieżący . .
Weksle spłacone..............................
Weksle odpisane na straty . . .
Weksle reeskontowane . . . . .  
Pobrany procent od weksli eskontowanych

1.641,005-93
38,525-50

6.396,491-97 
1,500 —

Rozchód.
18,554
86,004

1.679,531
1.160,941

6.397,991
981,855
129,363

io.404,242

61
83

43
67

97

30

"W

Udziały z w ró c o n e ........................................  32,437-80
Udziały pobrane na rachunek odpisanych weksli 519-40 
Zwrot wkładek na książeczki . . . .“ T T - .- ;
Wypłaty na rachunek b ie ż ą c y ....................................... !
Weksle eskontowane  .............................................|
Spłata weksli reeskontowanych..............................  !
#  od weksli reeskontowanych
#  od rachunku bieżącego....................................... . . ."
#  od wkładek na książeczki wypłacony. . .6,020-22

skapitalizowany 38,525-50 
Wypłacona dywidenda za rok 1878 . . . .  . . .

„ tantyema .  ....................
Koszta admimstracyi i podatk i........................................
Amortyzacya kosztów orgąnizacyi...................................
Fundusz na opłaty s k a r b o w e ........................................
Odpisane straty  ...................................................... ]
Saldo na rok 1880 . . . .

32,957 20
1.280,095 09
1.378,362 70
6.636,839 40

975,195 -------

5,543 71
18,967 36

44,545 72
29,534 54

5,261 64
10,430 82
1,000 — -

3,000 --------

980 60
31,529 03

10.^54,242 81

Stan czynny. ■Bachanek bilansu.
Gotówka w kasie 
Weksle członków

Stan bierny.
31,529

1.857,871

1.880,400

03
95

SET

Wpłacone udziały członków.........................
Wkładki na k s ią ż e c z k i..............................
Wkładki na rachunek bieżący....................
Weksle reeskontow ane..............................
Procent od weksli pobrany na rok 1880 .
Fundusz reze rw o w y ..................... 3,962-21
Procent narosły w roku 1879 . . 237*72 
Saldo z y s k .............................. ....  . . .

482,795
1.168,643

58,620
117,150
15,885

4,199
42,106

l.Ś89,400

55
28
29

50

93
43

W

Straty. Machnnek zyshn 1 straty.
#  od wkładek na k siążeczk i....................
#  od wkładek na rachunek bieżący . . .
#  od weksli reeskontowanych....................
#  dla funduszu rezerw owego....................
Strata na w e k s la c h ....................  1,500-—
Mniej odzyskane z udziałów . . 519-40 
Koszta administracyi i podatki.
Amortyzacya kosztów organizacji. 
Fundusz na opłaty skarbowe . . 
Saldo z y s k ...................................

Z czystego zysku w kwocie złr. 42,106-43 
przeznaczono:

10# tantiemy dla Dyrekcyi § 6 lit. A. sta­
tutów ....................................... 4,210-64

77„# dywidendy dla członków . 32,573-88 
10# tantyemy dla członków Ra­

dy nadzorczej........................ 4,210-64
Reszta do funduszu rezerwowego 1,111-27

42,106-43

44,545
18,967
5,543

237

980
10,430
1,000
3,000

42,106

126,812

72
36
71
72

60
82

43

T T

Zysk?.
Procent od weksli:

przeniesienie z roku 1878 13,334-56
w roku 1879 pobrano. . 129,363-30

142,697-86
na rachunek 1880 r. odpada 15,885-50 
pozostaje na rachunek roku

bieżącego . .  .................... 126,812

i M i 2

D Y E E K C Y A :

36

36

H. Wodzlekl. UL Lępkowskl. II. Kieszkowckl.
Kroebl, bichhalter.

L. Jędrzejowie®.

Franciszek Jasiński.
Czcionkami Drukarni „ CZASU

A. Beno&
K o m is y a  k o n t r o lu j ą c a :

Ed. Hohendorff. Aleksander hr. Krnkowleefci. J ó z e f  hr. Meclńskl. S ło n e c fc l

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakocińtki.

(1629)
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